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W  Muzeum Pomorza Zachodnie^»

„Wystawa wnętrz 
okrętowych“

W CZORAJ w  M uzeum  Po 
m orza Zachodniego przy  
W alach C hrobrego nastąp i­
ło  u roczyste o tw arc ie  ..W Y­
STAW Y W NĘTRZ O K R Ę­
TOW YCH” . Uroczystość za 
ga ił d y re k to r  Stoczni im . 
W arskiego H . JEN D ZA, 
wstęgę w ys taw y  p rze c ią ł 
gospodarz m iasta  — H. 

ŻU KO W S K I.
Dziś o w ys taw ie  ty lk o  

,.dw a słow a”  — bardzo in ­
te resujące p ro je k ty  — bę­

dące dokum entem  w spó lne­
go w y s iłk u  naszych ro b o t­
n ik ó w , in żyn ie ró w , a rch i­
te k tó w  i  p la s tykó w  — ora: 
udana, p rze jrzys ta  ekspozy 
cja.

W ystaw a trw a ć  będzie 
przez okres le tn i. Do je j 
zw iedzenia zachęcam y górą 
co nie ty lk o  szczecin iaków, 
ale i  w szys tk ich  gości na­
szego m iasta . k tó rz y  ta k  
tłu m n ie  z jeżdżają tu  w  
zon ie le tn im . (Up.)

Biżuteria I czeki 
w... psiej obroży

Milionowe obroty 
„Kulawego Ryśka“

Plenum KG PZPR -  zakończone
W YD. A B (
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P o tr z e b y  i m o ż liw o ś c i

Ink przemycić
dziecko?

„Nielegalnych“ 
irczasoiuiczóuj 
można uniknąć

W  S E Z O N IE  L E T N IM  tys iące  lu d z i w y jeżdża  
na  w yp o czyn e k  i  s ta je  w obec p ro b le m u : co z ro ­
b ić  z dz ieck iem , z k im  je  zostaw ić? Z  ró żn ych  
w zg lędów  n ie  w szys tk ie  d z ie c i ja d ą  na ko lon ie  
czy obozy le tn ie .

W A R S Z A W A  P A P . 
P ro k u ra tu ra  S tołeczna 
zakończy ła  ś ledztw o 
p rze c iw ko  g ru p ie  hand la  
rzy , k tó ry c h  je d y n y m  i  
s ta ły m  ź ród łem  u trz y m a  
n ia  b y ł o b ró t zagran icz ­
n y m i w a lu ta m i.

J a k  us ta lono , g łó w n i 
o ska rżen i —  m a łżeńs tw o  
R yszard i  H e lena  G o lle - 
ro w ie  d z ia ła li na jczęś­
c ie j na Bazarze R óżyc­
k iego  o raz w  p o b liżu  
B a n ku  P K O , g d jie  s k u ­
p y w a li  czek i na obce 
w a lu ty  i  z ło te  m o n e ty  
d o la row e . C ze k i sprze­
d a w a li p ó źn ie j z zy­
sk ie m  za p o lsk ie  c ie n ią -1 
dze bądź w y m ie n ia li na 
b a n k n o ty  d o la row e , zaś 
z ło te  —  2 0 -d o la ró w k i 
z b y w a li w  sk lepach  „J u  
b i le ja ”  ja k o  z łom  w  ce­
n ie  4.640 z ł za sztukę.

W e d łu g  ob lieżeń  p ro ­
k u ra tu ry  G o lle r  z a k u p ił 
w  o kre s ie  ty lk o  trzech  
m ies ięcy  u b r .  1300 z ło ­
ty c h  m onet, n ie  licząc 
setek d o la ró w  w  bankno

KENNEDY
czu je  się  
d o b rze

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
S e k re ta rz  p ra so w y  B ia ­
łego D om u o św ia d czy ł, 
że p re zyd e n t K en n e d y , 
k tó ry  w  o s ta tn im  ty g o ­
d n iu  p rzeszed ł łagodną 
in fe k c ję  w iru s o w ą , p o ­
w ró c i ł  do zd ro w ia . S a lin  
ge r p o in fo rm o w a ł, iż 
te m p e ra tu ra  i  k rążen ie  
k r w i  są norm alne .. Poda 
no  ró w n ie ż , że b ó l wr k rę  
g os łup ie  ju ż  nie doku1
«a. oreiideotowi. - -

ta ch  i  czeków, o p ie w a ją  
cych  na k i lk a  tys ię cy  do 
la ró w  a m e ryka ń sk ich .

H a n d la rze  p o s łu g iw a li 
się ró ż n y m i p se udon i­
m a m i, o czym  św iadczą 
ic h  zap isk i, np. „B la d y ” , 
„ F ry z je r ”  itp . H e rsz t 
g ru p y  n a zyw a n y  b y ł 
„K u la w y m  R y ś k ie m ” .

W’  m ieszkan iu  G o ile ra  
i  in n y c h  cz ło n kó w  g ru ­
p y  odna lez iono  szereg 
czeków  i  p rze d m io tó w  
w a rto śc io w ych . B iż u te ­
r ia  i  czek i b y ły  u k ry te  
m .in . w  o b roży  psa.

O ska rżen i o czeku ją  na 
rozp raw ę .

Kołobrzeg...
...M IASTO , w  k tó ry m  od ­

będą się w  ty m  ro k u  cen­
tra ln e  uroczystości „D n i 
M orza”  — czeka ju ż  na go 
ści. S tare, liczące ju ż  p ra ­
w ie 10 s tu le c i m u ry  k o ło ­
brzeskie n a b ra ły  now ych  
ba rw , do m y p o k ry ły  się 
k o lo ro w y m i ty n k a m i.

N A  ZD JĘ C IU : nowe 
r y  m ieszka lne  p rzy  A le i 
W a lk i M ło dych  w  K o ło ­
brzegu.

C AF -  FO T. T y m iń s k i

J E Ś L I W IĘ C  rodzice f  
chcą  w y je ch a ć  na u rlo p  
do dom u FW P , muszą- 
dz iecko zabrać ze sobą. 
C zyn ią  w ię c  s ta ra n ia  o 
u zyskan ie  sk ie ro w a n ia  
na w czasy rodz inne . Ta 
fo rm a  w y p o c z y n k u  c ie ­
szy s ię  d u żym  po w o ­
dzeniem , a m ie jsc  stale 
b ra k u je .

Rodzice p ró b u ją  sprawę 
za ła tw ić  inacze j. Zgłaszają 
gotowość zabran ia dziecka 
na  wczasy, d e cydu ją  się 
na p o k ryc ie  ju ż  n ie  u lg o ­
w ych  kosztów  p o b y tu  dziec 

d o w ia d u ją  się, że 
FW P u zb ro jo n y  w  odpow ied 
n ie  przep isy b ro n i w stępu 
dz iec iom  w  p ro g i sw ych 
dom ów .

D zia ła jąc je d n a k  m e trdą  
a skoczenia w  w ie lu  w ypad 

kach uda je  się rodzicom  
,prze m yc ić ”  dziecko. P rzy 

jech a liśm y  — pow iad a ją  
k ie ro w n ik o w i — chcem y 
p ła c ić  za dziecko...

D z iecko w  koń cu  zostaje, 
bo n ib y  co z n im  zrobić? 
Przebyw a n ie lega ln ie , k 
rzy  s ta  z jednego łóżka 
m a tką  czy o jcem , k tó rz y  
też dzie lą się z n im  sw ym i 
po s iłkam i. W ypoczynek w  
ty c h  w a ru n ka ch  s ta j«  się 
p rob lem a tyczny...

M A LU C H  Z A  60 Z Ł .

Z D A R Z A  SIĘ i  ta k , że po 
w ie lu  dyp lo m  atyczanych 
w yb iegach k ie ro w n ic tw o  do 
m u  p rz y jm u je  do w iadom o 
ści obecność dziecka, k tó ra  
zostaje zalega lizow ana po ­
b ra n iem  pe łne j o p ła ty  w 
w ysokośc i 60 z ł. dz ienn ie. 
M a ły  wczasow icz o trzym u je

(Dokończenie na str. 2)

Od dziś!

Spychacze
PPRCiP
p r a c u f i
na

snieleńskiej

plaży
OD D Z IŚ  dw a spychacze 

P rzeds ięb iors tw a R obót
C zerpa lnych i  P odw odnych 
p o d ję ły  pracę p rz y  porząd­
k o w a n iu  p laży m ie leń sk ie j. 
O ko ło  5—6 lip ca  na p la ży 
p o ja w ią  się p ie rw s i p racow  
n icy , k tó rz y  pode jm ą tru d  
dalszego uporządkow ania .

W  W ydzia le  G ospodarki 
K o m u na lne j M RN opraco­
w an o  ju ż  założenia w stęp­
ne. w ed ług  k tó ry c h  w yko ­
nyw ać się będzie w szelk ie 
rob o ty . Obecnie p ro je k tu je  
się pom osty, szatn ie i  ub i 
kac je .

W budow ie p laży m ie leń 
sk ie j zadek la row ały  sw ój 
ud z ia ł prócz w ym ie n ion ych  
poprzedn io przeds ięb iors tw : 
STO C ZN IA REM ONTOW A i 
STO C ZN IA SZCZECIŃSKA.

(Wit)

P U S Z IN K A , 6-m icsięczne 
szczenię, k tó re  uro dz iła  
S trie lka  po po w roc ie  z pod 
ró ży  kosm iczne j, p rzy jech a 
la  do W aszyngtonu ja ko  
po da run ek  d la  prezydenta 
K e nn ed yeg o  od  prem ie ra  
Cbruszczowa.

N A  ZD JĘC IU . Puszinka 
(po p ra w e j) i  C ha rle y te r- 
r ie r  Kennedy’ ego.

FOT - CAF

Decentralizacja
w  system ie
rad narodowych

— zwiększenie uprawnień 
powiatowych i gromadzkich 
organów władzy ludowe]

W CZO RAJ zakończyły  się obrady V I I I  
plenarnego posiedzenia K o m ite tu  C entra l 
nego Po lskie j Z jednoczonej P a rt ii Robot- 
niczej.

Na zakończenie obrad głos zabrał I  set 
k re ta rz K C  W ład ys ław  G om ułka.

K o m ite t C entra lny pow zią ł jednom yśl­
n ie  uchw ałę o podstaw owych k ie runkach  
dalszego rozw oju  dzia ła lności rad  narodo­
wych.

Na str. 2 zamieszczamy skró t re fe ra t«  
W ł. G om u łk i wygłoszonego w  p ie rw ­
szym dn iu  obrad.

Na Lipcowe Święto

Kwalifikacje
-  przede 
wszystkim

Z O B O W IĄ Z A N IA  z a ­
ło g i F a b ry k i C u k ró w  i  
C zeko lady „G R Y F “  sją 
d łu g o fa lo w e  i  m a ją  nu l 
ce lu  podn ies ien ie  k w a ­
l i f ik a c j i  zaw odw ych  za i  
łog i. P o s ta n o w io n y
w ię c : zorgan izow ać d o  
końca  ro k u  d w a  nap - 
kow e  od czy ty  i  sys te ­
m atyczne p ra só w k i n a1 
te m a ty  techn iczne  d l a  
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry j 
no -te c h n ic z n y c h  i  ca ­
łego  persone lu  n a d z o ru  
jącego. O środk iem , ktaó- 
r y  w  p rzysz łośc i skiu- 
p iać będzie chę tnych  doi 
u z u p e łn ia n ia  sw ych  w ia  
dom ości fa ch o w ych  bę ­
dz ie  Z a k ła d o w y  K lu b ! 
T e c h n ik i i  R a c jo n a li­
zac ji, k tó ry  załoga zotoo 
w ią z a ła  się zorganizo-4 
w ać w  1962 ro ku .

Osobne zobow iązanie! 
p o d ję ła  za łoga warszata-

Konsul ISO
H. Litfke
w Szczecinie

W  D N IU  W C Z O R A J­
S Z Y M  p rz y b y ł do 
Szczecina * z  trz y d n io w ą
w iz y tą  ko n s u l N iem iec  *t6 w '  _  w y k 0 nuć do ko ń ’ 
k ie j R e p u b lik i D em o- ro k u  w szys tk ie  za -
k ra ty c z n e j w e  W ro c ła ­
w iu , p. H e rb e rt L IT -

Z Ibomasen? 
i Bostonem
na podbój
Europy

N OW Y JO R K PAP. K ie­
ro w n ic tw o  A m e ryka ń sk ie j 
A m a to rs k ie j F ed e rac ji Spor 
to w e j (A A U ) u s ta li ło  Juz 
sk ła d  le kko a tle tó w  USA i 
lipco w e  to u rné e  w  E urop i 
W zespole a m e ryka ńsk im  
zab ra kn ie  m . in . re ko rd z i­
s ty  św ia ta  w  rzu c ie  m ło tem
— C on o lly ’ ego, doskonałych 
m io ta czy  -  O ’B r ie n a  i  Lon- 
ga, ty c z k a rz y  — D on Brag- 
ga i M o rrisa  oraz dyskobo li
-  B a b k i i  Oertera.

W  rep re zen tac ji U SA u j ­
rz y m y  m . in . :  O. Davisa, 
Thom asa, Bostona i  A l- 
le y ’a.

10-küograîiiowa
bryła złota

M O S K W A  .PAP. P r  a 
c o w n ik  k o p a ln i z ło ta  w  
M agadan ie  —  m a szyn i­
sta  k o p a rk i D aużew  na 
t r a f i ł  . na rz a d k i, n ie ­
z w y k łe j w ie lk o ś c i samo 
ro d e k  z ło ta  o w adze 
10  k f t ,  - ^

T K E . W  p ie rw szym  
d n iu  p o b y tu  H . L it tk e  
w z ią ł u d z ia ł w  o tw a r­
c iu  „W y s ta w y  W n ę trz  
O k rę to w ych “  w  M u ­
zeum  P om orza  Zacho­
dniego, sp o tk a ł się z  a k  
tyw e m  p a r ty jn y m  m. 
Szczecina oraz uczestn i 
c zy i w  u ro czys te j aka­
d e m ii P P D iU R  „ G r y f ” . 
W  d n iu  dz is ie jszym  ko n  
su l N R D  zw ie d z i ko m ­
b in a t p rze tw ó rczo -ryb - 
n y  „O d ra “  o raz  n a dm or 
skie  m ie jscow ośc i: Sw i-

ro k u  w szys tk ie  
p la n o w a n e  re m o n ty  mai 
szyn, zaoszczędzając W] 
ten  sposób 125 tys. z ł.

G ru p a  Z M S  p rzy  fa4 
b ryce  p o s ta n o w iła  urzą-i 
d z ić  bo isko  sportow e.

TO K IO  P A P . — W sku te k  
u le w n ych  deszczów w  śród, 
ko w e j J a p o n ii na s tą p iła  
powódź. W zburzone rze k f 
w ód  zn iszczy ły  d z ie s ią tk i 
m ostów , dom ów  i  za la ły  
o lb rzym ie  po łac ie  z ie m i 
u p ra w n e j. W edług o s ta tn ich

(C E T )  I a 63 zag inę ło bez w ieśc i.

U W A G A
Czytelnicy „Kuriera“ !

J u ż  ju tro
PO RAZ PIERWSZY

specjalny, miesięczny 
dodatek do naszej gazety

KURIER MORSKI
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,S toczn ia  G d ań ska  ośw iadcza:

GO PR O CENT 
T E R Y T O R IU M  L A O S U  
JE S T U W O L N IO N E  
OD B U N T O W N IK Ó W

*  H A N O I P A P . Z  o k a z ji o- 
tw a rc ia  w o jsko w e j rad io s ta c ji 
legalnego rządu Laosu generał 
K o ng Le wygłosi» przem ów ie­
n ie  do żo łn ie rzy  i  o fice rów , 
s tw ierdza jąc, że od 9 sierpn ia 
ub . ro ku  w o jska  k ró lew sk ie  le­
ga lnego rządu i  od dz ia ły  bo jo ­
w e P a te t La o  osiągnęły decy­
du jące  sukcesy w  w a lce  z bun 
to w n ika m t i  u w o ln iły  «0 p ro c. 
te ry to r iu m  Laosu,.

W IE L K A  B R Y T A N IA ’ 
O D P O W IE D Z IA Ł A  
N A  M E M O R A N D U M  
ZSRR

•  LO N D Y N  PAP. J a k  donosi 
Agencja R eutera , rząd b r y ty j ­
s k i przesia ł ambasadzie ZSRR 
w  L o nd yn ie  odpow iedź na me­
m orandum . Z w ią zku  Radziec­
k iego i  26 k w ie tn ia  b r . w  me­
m orandum  ty m  rząd rad z ie ck i 
pro testow ał p rzec iw ko planom 
przyznan ia przez W , B ry ta n ią  
na sw ym  te ry to r iu m  po ligo­
nó w  ćw iczebnych d la  Bundes­
w eh ry .

A gencja zam acza, te  *d»«
niem  ob serw atorów  dyp lom a­
tyczn ych w  odpow iedzi sw e j 
rząd b ry ty js k i zastrzega sobie 
„ca łko w itą  ewohodą dzia łan ia 
w  k w e s tii u ła tw ień  m il i ta r ­
nych d la  innego członka 
N ATO ” , a w ię c  dla N iem iec­
k ie j R ep u b lik i Federalnej,

A R E S Z T O W A N IA  
W  W E N E Z U E L I

•  LO N D Y N  PA P. W  zw iązku 
T nieudaną rew o ltą  w ładzę W *  
nezue.U p rze prow adziły  aresz­
to w a n ia  w  B arce lon ie, m ieście 
ga rn izonow ym  położonym , w  
odleg łości oko ło  40 km  od Ca­
racas. A re lz to w an p  20 osób cy 
w ftń yćb ,' W edług os ta tn ich  in ­
fo rm a c ji, oko ło  210 żołn ierzy 
uczestn iczyło w  rew olc ie . W  
czasie w a lk  m iędzy, zbuntow a­
n y m i od dz ia łam i a w o jska m i 
lo ja ln y m i w obec rządu zabi­
ty c h  zosta ło 40 osób, a w ie le

. Jest rannych - - .. ............... — >
A g e n c ja  .. R eu te ra  .. tw ie r d z i; : 

Że rebe lianc i n ie  m ie li żadnego 
oparcia w  ko la ch  w o jsko w ych , 
w zględn i«  po lity czn ych  w  sto - 
Ucy.

M E N D E :
LEPSZE 
W IE L O L E T N IE  
R O K O W A N IA  
N tZ  JED EN  D Z IE Ń  
W O JN Y  A T O M O W E J

*  B O N N  PA P. „L e p ie j rok©- I 
w *ć ”  io — 20 la t  w  sp ra w ie  j 
zjednoczenia (N iem iec) i  w szy- . 
s tk ic h  prob lem ów  św ia tow ych 
n iż  jeden dzień prow adzić  w o j 
nę przy u życ iu  b ro n i atom o- i 
w e j”  — ośw iadczy ł na zebra- , 
n iu  sw e j p a r tit  w  Lueneburęu 
przewodn iczący „W o ln e j P a rt ii 
D em okra tyczne j'' (FDP) —
E rich  Mende.

W K R Ó TC E  
N A  N A S Z Y C H  
E K R A N A C H  
B A R W N Y  F IL M  
D O K U M E N T A L N Y  

, „K O N G O  W  W ALCE**

•  (W L.) R ozbita na p ro w in ­
c je  o jczyzna P a trice  L u m um by 
n ie  może zrzuc ić  pęt ko lo n ia l­
ne j niew ól*. N aród k o n g ijs k i 
da le j przeżywa »woja w ie lką  
traged ię. W Jak i sposób ko lo ­
n ia  liś c i s ta ra li sie zachować 
sw oje  w p ływ y?  J a k  doprow a­
d z ili do rozb ic ia  tego k ra ju ?  
D ow iem y się z barwnego, pe ł­
nom etrażowego fi lm u  dokum en 
żalnego p..t. „K o n g o  w  w a lce”  
zrealizowanego przez radziec­
k iego film o w ca  — W ariantow a.

F ilm , ju ż  za k i lk a  tyg od n i 
w e jdz ie  na e k ra n y  naszych 
k in .

W  T A R N O B R Z E G I! 
R U S Z Y Ł A  F A B R Y K A  
K W A S U  S IA R K O W E G O

zbudować następcę

„BATOREGO“ !
G D A N S K  PAP. Czy będziem y budow ać n a - b y  to  b. tru d n e  ale realne 

Stępcę „B a to rego", k ie d y  i  gdzie? —  oto p rob lem  *  JpS yg o to tw m i. o -
dysku to w a n y  od dluższegoc zasu w  sferach ż e - pracowane zosta ły ju ż  dw a 
g lugow ych  i  żyw o in te re su ją cy  op in ię  k ra ju .  w a ria n ty  p ro je k tó w  koncep

c y jn y c h  sta tku  pasażerskie 
Z  P Y T A N I A M I  na te n  y  

te m a t  z w r ó c i ł  s ię  k o r ę -  „B a to re g o ". o p raco w u je - 
S p o n d e n t P A P  d o  d y r e k  m y  obecnie trze c i p ro je k t 
to r ó w  tr z e c h  p r z e d s ię -  „  b lia o w ,
b io r s tw  g o s p o d a rk i m o r  ta k ie g o  sta tku  w  k ra ju ?  
s k le j .  O d p o w ia d a ją :  in ż .  o tó ż  koszt s ta tku  zakupio- 
M ie c z y s ła w  G Ą S IO R Ó W  nego za granicą w yn iós łby 
OTCT d v r  te c h n ic z n y  <'k - 20 m In - do la rów . Budu- ^  . , v r.' ..te cn m e zn y  jąc w kraju< prze w id u jem y,
P o ls k ic h  L in n  O c e a n ic z -  im p o rt n iezbędnych urzą 
n y c h  W  G d y n i,  m g r in ż .  dzeń w yposażeniow ych n ic  
7p -7 v  W Y C H O W S K I —  p rze kro czy łby 13 proc. te j j w z y  V V 1 U H U W S M  sum y. Oszczędzimy więc. 
n a c z e ln y  d y r e k to r  S to c z  k ilka n a śc ie m ilio n ó w  d o la ­
n i  G d a ń s k ie j,  o ra z  m g r  rów . Jeś li m am y podjąć się 
in ż . W o jc ie c h  O R S Z U -  tego dz ie ła , to  decyz ja  w 
L O K  -  n a c z e ln y  d y r e k  S g S ' .  
t o r  C e n tr a ln e g o  B iu r a  
K o n s t r u k c j i  O k r ę to w y c h  
n r  1 w  G dańsku.

Z A N O T O W A Ł

D Z lS  BANO  place targo- 
e w  Szczecinie św iec iły  

pustką . N ie b y ło  tru ska ­
w ek, czereśni, cebu li, ka la ­
f io ró w  — zresztą ła tw ie j 
je s t w y lic zyć  co b y ło ; t ro ­
chę sała ty  w  cen ie od t  * f  
do 0,58 z ł, i  n ieco ogórków  
po 25 z ł za kg. Sensację na 
ry n k u  T o b ru ck im  wzbudzał 
chłop, k tó ry  p rzyw ióz ł 
w óz s ta rych  z iem niaków  i 
sprzedawał po  2.50 za kg.

W CZORAJ na A l.  N iepo­
dległości przechodzień o..nie 
usta lonym  nazw isku dostał 
nagłego k rw o to k u  i  zm arł.

STRAŻ PO ŻA R N A in te r ­
w en iow ała podczas pożaru 
w  T rzeb ia tow ie  (pow. G ry ­
fice ), gdzie »pa liła  atę sto*

D YŻU R N Y SYNO PTYK 
H iura  Pogody zw ierzy ł się 
rep o rte ro w i, że zgodnie -  
w y tyczn ym i i „na lożonyn 
przez P IH M  planem  na n . 
bliższe d w a  d n i n ie  p rze w l 
du je - się zby t dużo słońca. 
Dziś tem pera tura  u trzym a 
się w granicach d© 18 st. a 
ju t r o  będzie o parę stopni 
w ięce j, (hs)

W  U B IE G ŁĄ  środę w  
la t  n i k u  reporte ra  poda liś­
m y . że tegoż dn ia  na 
Zolni-eżstóej -¿zdorzy ły  
dv&a';- sam ochody! . taksów ka 
M PK” n r ' 293 1 sam ochód o- 
sobow y n r  M A  43-69. W 
ezywistośel zderzenitt 
gła taksów ka M P K  n r  M A 
32-95 i  sam ochód osobowy 

M-45S — P r, Za om y łkę  
przepraszamy. In fo rm a c ja  
została nam  m y ln ie  poda- 

przez Kom endę Ruchu 
Drogowego w  Szczecinie,

MURZYN 
burmistrzem 
Waszyngtonu

(,Wl.). w  W aszyngtonie, 
p rze c iw ień stw ie  do in ­

nych m iast am erykańsk ich , 
b u r itu s trz  n ie  jes t w yb ie ra ny  
lecz m ianow any przez p re ­
zydenta . N igd y  je d n a k  nie 
zdarzyło się, aby b u rm i­
strzem  s to lic y  U SA m iano­
w a n y  zosta ł M u rzyn , ja k ­
k o lw ie k  przedstaw icie le ra-; 
sy czarnej stanow ią prze­
szło po łow ę lud no śc i m ia ­
sta.

O sta tn io dokonany został 
w y ło m  w  te j n iech lubne j 
tra d y c ji. P rezyden t Kenne­
dy oa na jm il w  tych  dn iach, 
te  bu rm is trzem  s to licy  zo­
stać m a M urzyn, pan F ra n k

fm ssB
i - r - r r r m T r f T ip e G n N N v e

DO LA S K I m arszałkow ­
sk ie j w p łyn ą ł rządow y p ro ­
je k t ustaw y o rozw o ju  sy­
stem u ośw ia ty i wychow a­
nia. Jest to  dokum ent o 
doniosłym  znaczeniu dla 
ca łokszta łtu  spraw dotyczą­
cych ośw ia ty  i  w ychow a­
n ia  oraz przebudow y obec­
nego systemu nauczania. 
P ro je k t no rm u je  podstaw o­
we zagadnienia ob ję te  u- 
chw a łą  V I I  P lenum  KC 
PZPR w  spraw ie re fo rm y 
szko ln ic tw a  podstawo.' 
i średniego. P ro je k t ustaw y 
zm ierza do uporządkow a­
nia , u je dn o licen ia  i scale­
n ia  w  je d n ym  akcie p ra w ­
nym  podstaw ow ych zagad­
n ie ń  /. zakresu szko ln ic tw a 
oraz. uch y la  dotychczas obo 
wiąaujiące przepisy z tego 
zakresu.

N a jis to tn ie jszym  postano­
w ien iem  nowego ak tu  praw  
nego Jest wprowadzenie, po­
wszechnej obow iązkow ej 
8 - le tn ie j szko ły  podstawo­
w e j zam iast obecnie obo­
w iązu ją ce j 7-k lasow ej. W 
m yś l pro .isktu -  nauka w 
szkol? 8-klasowej jes t obo­
w iązkowa. Obowiapek te r 
ob e jm u je  m łodzież w w ie ­
k u  od la t 7 do 17, t j .  prze­
dłuża go o 1 rok  nie w pro ­
w adzając ponadto zasadni­
czych zm ian w  te j Uziedzi-

P ro ie k t zakłada u trzym a ­
ni® dotychczasowego 4-let- 
niego okresu trw a n ia  nauk i 
w  liceach ogólnokszta lcą-

Decentralizacja
w  system ie
rad narodowych
(Skrót przemówienia Wł. Gomułki)

M . GĄSIOR OW SKI: *,U- 
rzymautie żeglugi pasażer- 
k ie i przez. Po lską  M ary  na r 

kę H and low ą uważam  za 
■ '  na jb a rd z ie j wskazane 
M am y w  te j dziedzin ie w ie 
lo le tn le  doświadczenia, któ  

gw a ra n tu ją  w łaściw e 
kon tyn uo w a nie  po lsk ich  tra  
d y c ji w  żegludze pasażer­
sk ie j. Jest rzeczą słuszną, 
aby w ie lom ilio no w a  em igra 
c ja  po lska, k tó ra  będzie 
odw iedzać ojczyznę, p rzy ­
byw a ła  do k ra ju  na pc l- 

cim s ta tku .
N atom iast dysku tow a ł 

jes t p rob lem  — gdzie sl 
te k  ta k i budować. Is tn ie ją  
trz y  rozw iązan ia : budować 
statek w  stoczni k r  
budow ać sta tek w  stoczni 
k ra jo w e j w  śc is łe j koope: 
c j ł  z  doświadczona slocsn 
zagraniczną lu b  zakup ić  sta 
te k  pasażerski za granicą.

J. W Y C H O W S K I: — 
S toczn iow cy --widsą jp d -  

' t ł u d  « rtta - 
n ie  n a s tę p c y  „ B a to r e g o ”  
w  k r a j« .  Z  ca łą  odpo­
w iedz ia lnośc ią  s tw ie r ­
dzam, że S tocznia Gdań 
ska je s t w  p e łn i zdolna 
do zbudow an ia  tak iego  
s ta tku . Jest to  rów n ież  
spraw a a m b ic ji stocz­
n iow ców . Z budow an ie  
..p a sa że ra ”  będzie „ b i l e ­
te m  w iz y to w y m ”  przy  
w y jś c iu  7. ekspo rtem  ta ­
k ic h  s ta tk ó w  na św ia to ­
w y  ry n e k  żeglugow y.

W. OR SZU LO K: — K o n ­
s tru k to rzy  są ca łym  sercem 
za zbudow aniem  następcy 
„B ato reg o ’*, w  k ra ju  1 za­
pro je k to w a n ie m  w  Gdańsku 
s ta tku  pasażerskiego. Było -

Z okazji Dnia Portowca i  Rybaka

Uroczyste akademie
w ZPS i PPDillR „Gryf“

W C Z O K A J obchodz ili
sw o je  św ię to  p o rto w cy  i  SĘ jak też piIotów porto- 
ryb a e y  m orscy. N a u ro -  v.’y ch  K . Św i e t l i k a  oraz 
czystych  akadem iach s. N o w a k o w s k ie g o , po 
" » > »  p rzodu jących  p , .
c o w n ikó w  ZPS i  ry b a -  rn j G ry fa  Pom orskiego, a 
k ó w  „G ry fa ”  ud e ko ro - 46 — s reb rn ym i. K ilku d z ie  
w ano odznaczeniam i pań , p racow ników  z p s

, . . , uzyska ło srebrne i brązo-
s tw o w y m i l  re s o rto w y - we odznaki Zasłużonego 
m i. Za łog i ZPS i  „ G ry -  Pracow nika  Morza, 
fa ”  uzyska ły  też z o k a z ji 'V  przededn iu akadem ii 

T tn i-i P ortow ca”  i  U n ia  rozdzie lono w śró d  załogi „D n ia  P ortow ca i  „D n ia ■ ■,7jes nagrody.*,.pieniężne» iw-
R y bak a” ' ...nagrody pjfc-; *vbr*ok«śei-_ łącznitr ::LH9U tysp
niężne. •, ■ 7*- ' -

.. .............. -  - UroczjfStą skadęm ią w
P raco w n icy  p o rtu  szcze- k tó re j wzla.t m .inn . udz ia ł 

c łńgkiego zeb ra li się w czo- konsul NRD w e W rocław iu 
r e j . w  »»U F ilh a rm o n ii. P o — H. L IT T K E  uczc ili też 
refe rac ie  wygłoszonym  sw oje św ię to  ryba cy  szcze 
przez d y re k to ra  M . LE M - cińskiego przedsięb iorstw  
P ICK IEG O . Z ło ty m i K rz y -  połowowego „ G r y f ” . P 
żarn! Zasługi odznaczono oko licznośc iow ym  przemó­

w ie n iu  d y r . F. B U K A T K I,
.........  , , ■ ... .............mm ok . 20 na jlepszych p racow ­

n ikó w  przedsięb iorstw a w y

(W 2 tygodni

PROCES P R Z E K A Z Y - o  WYKONANIU nowyeftt 
W A N IA  u p ra w n ie ń  ze g j f  T p S W A S S S  
szczebla cen tra lnego za- W3nych kadr. lecz orzćd* 
począ tkow any w  1955 r. wszystkim aktywność r#d- 
został w  zasadzie zakon o S °ś " ” ™<S
czony. N ie zosta ł n a to - tw6rcza ich in icjatywa l  
m ia s t doprow adzony do  wszechstronna kontrola apo- 
końca proces d e c e n tra li-  Jeczna- ^ 
za c ji u p ra w n ie ń  w  s a - . . . .
m ym  system ie rad . f  JE D N Y M  x n a jp i ln ie l 

I szych zadań s to ją cych
•  •  •  przed ra d a m i — to  p ro ­

b lem  U P O R Z Ą D K O W A - 
PR O PO N O W A N E  zm ia  N IA  G O S P O D A R K I 

n y  idą w  k ie ru n k u  zw ię  M IE S Z K A N IO W E J . N a - 
kszenia up ra w n ie ń  ra d  lcży 0d st ąp ie od d o tych  
na rodow ych w  system ie c./aj( s tosow anej n o rm y  
organów  w ła d zy  pan- p rzy (j zie ian la  pow ierzćhi 
s tw o w e j, w zm ocn ien ia  n j m ieszka lne j w  w yso - 
ich p o zyc ji, ja k o  gospo- kości 9 „ ic t r ó w  k w a d ra -  
darza  te renu , rozszerzę- to w ych  na osobę. G d y ­
n ia  ko m p e te n c ji w  ksz ta ł t ,yś ^ y  tę no rm ę  u t r z y -  
to w a n iu  ro z w o ju  gospo- m a j j  ‘ to  Co n a jm n ie j po ­
d a rk i narodow e j. , j 0WJli a  być  może znacz:

•  •  •  1 n ie  w ię c e j ro d z in  j u i  w
n a j is t o t n i- j s z y m  ezyn- k w a lif ik o w a n y c h  do o - 
nikiern powodzenia wozyot- t rzv raan ia  m leszkanil» 
k ich naszych planów i  za- mA. i , L .  _n ntrzT
mierzeń ,ą  luńzie. KADRY. —  nie «0 O tr.Y
Wszystkie uzasadnione po- mac w  bieżącym  p ięcio 
trzeby etatowe po37.c/.egói- i eci Ui N ow a  n o rm a  po- 
S S I Ś K :  rv in n a  uąta lnna  -
NEGO STANU ILOŚCIOWE- wySOkOSCl Od 5 —  I H1C- 
GO e t a t ó w . Wymagać to tró w  k w a d ra to w y c h  n *  
będzie znacznego p r z ^ j-  osob w  nastę p n c j p ię -
nięcia etatów z województw 7 __ ( „  K«d»ł«
do powiatów i miast. Do- c io la tcc norm ę tę  będzie
tychczasowa decentralizacja można podnieść. ,  , •
uprawnień nie szła w  pa- .,
rze z przekazywaniem eta- j  •  *  *
tów, t  NIEPRAWIDŁOWA Jest

•  •  •  również struktura nn-w*
budowanych mieszkań. Tra« 

MOŻNA TAKŻE wygospo- ba budować więcej i  i  3- 
darować pewną liczbę eta- izbowych mieszkań

N om inac ja  F ranka D. Ree­
ves spotka ła się z uznan iem  
zę s tron y p rzedstaw ic ie li 
społeczności m urzyńsk ie j w 
Stanach Z jednoczonych.

D z ie c k o
pod kołami
tram w a ju

*  R ZESZÓ W  PA P. W  ko m b i-  I
n a d e  ta rnob rzesk im  ruszy ł z I  
k ilku tyg o d n io w ym  opóźnię-, f 
n iem  nów y, w ażny o b ie k t — t  
fa b ryka  kw am i «a rkow eg o  o |  
rocznej zdołnoćci p ro d u k c y j­
ne j 100 tys . ton . Będzie ona 
w yko rzys tyw a ła  s ia rkę  prze­
syłaną ruroc iągiem  s  urządzeń 
zak ła dó w  p rze tw órczych w  
M achow ie,

E K S P O R T Ż A B
J A D A L N Y C H
TO  D O B R Y  IN TE R E S

*  SO FIA  P A P . N ow ym  źró­
d łem  dew iz d l*  B u łg a r ii jes t 
eksp o rt żab Jadalnych, prowa­
dzony od 1959 r . O dbiorcą tego 
sm ako łyku  by ła  dotychczas 
F ranc ja . O sta tn io zainteresowa 
ły  się żabam i bu łg a rsk im i tak» 
* •  S zw a jca ria  1 W łochy.

W CZORAJ w  Szczecinie 
znow u m ia ł m ie jsce  w ypa­
dek u liczn y , na sku tek  k tó  
rego pozostawione bez opie­
k i p ię c io le tn ie  dziecko po­
n io s ło  śm ierć. O godz. 17.15 
na A l. M ariana Buczka 
w pad ł pod tra m w a j l in i i  „4 ”  
p ięc io le tn i A leksander Ch. 
i  pon iós ł śm ierć na  m ie j­
scu.

R ozum iem y, że Jest t< 
w ie lka  traged ia dla rod z i­
ców, n iech Jednak będzie 
jeszcze Jedną przestrogą na 
przyszłość, d la  ty ch , k tó rzy  
tak beztrosko wypuszczają 
dzieci ną  u lice  bez op iek i 
dorosłych.

D ru g i, na szczęście m n ie j 
trag iczny  w aku .-.ach w y ­
pa de k m ia ł m ie jsce  ró w ­
nież w czo ra j na  u l.  K a ro­
la  M ia rk i. Przechodzącego 
przez u licę  ośm iole tn iego 
W iesława L . p o trą c ił m oto­
rowerzysta- Skończyło sie 
na  og ó lnych JeJiMch potłu- 
« n « n ia c lv i -

Żale
rewizjonistów

KTLONTA (żA P ). N a zeb­
ra n iu  depu tow anych dc 
Bundestagu i  Landtagów 
należących do ;,ziomkoiitWE 
Pom orzan” , rzeczn ik tej 
o rgan izac ji E gge rt na w o ły ­
w a ł zebranych do „ w y t rw t 
n ia ”  podkreśla jąc, że „na ­
sze dążenie do stw orzenia 
je d n o lity c h  i  w o lnych N ie ­
m iec w  granicach z 1937 r. 
m usi pozostać niezłom ne” . ;

Jednocześnie E g ge rt w y - 
azil g łębok i żal z pow o- 
lu  w zrasta jącej obo ję tno­

ści rad ia  i p rasy zachodnio 
n ie m ie ck ie j odnośnie dzia­
ła lności o rg an iza c ji re w i­
z jon is tycznych .

W  N ow ej 
Funlandii

płoną lasy

różn iono odznaczeniami.
Srebrne odznaki G ry fa  

Pom orskiego u zyska li i 
in n . S. K L IM E K , ryb a k  
1 t  ¿.Jarząbek” , k ie ro w n ik  
dz ia łu  s iec ia rn i J. W A - 
W RZONOW SKI i, ja k o  j. 
dyna kob ieta , brygadz is tka  
s iec ia rn i G. ŁY K O . (dm)

tó w  a d m in is tra c ji prezy­
d ió w  po w ia to w ych i  m ie j­
sk ich rad  n a rodow ych przez 
tw orzen ie  w spó lnych w y ­
dz ia łów  w  m iastach stano­
w iących p o w ia ty  (jest ich 
74 i  stanow ią siedzibę 
dw óch rad narodow ych: 
po w ia to w ych i  m ie jsk ich ).

R AD Y NARODOW E po- 
Wjinpy zapewnić pełną ko-

ty m  k ie ru n k u  na leży sko­
rygow ać p ro je k ty  wszyst« 
k ic h  inw estorów .

ZN AJD U JĄC Y SIĘ W 
pracow an iu  k o m is ji se jm o­
w e j p ro je k t us taw y o te re ­
nach pod zabudowę prze­
tn ie  spekulacje dz ia łka m i 
bu do w lan ym i, z ch w ilą - 
gdy s tanie się l is ią  w *- 
W nleśtony te *  został do 
le im u  p ro je k t us taw y 

* '  le n to w  
m a tę rl* '-  

lów  budow lanych, u ży tych  
na bu do w nic tw o p ryw a tne .

N O W Y  JO R K  PAP. 
We w schodn ie j części 
N ow e j F u n la n d ii od 
dw óch ty g o d n i szaleją 
pożary lasów. Ogień zn i 
szczył ju ż  k ilk a d z ie s ią t 
tys ię cy  he k ta ró w  lasu. 
E k ip y  ra tu n ko w e  w idzą  
je d yn ą  nadzie ję  za trz y ­
m an ia  rozszalałego ży ­
w io łu  w  opadach desz­
czu.

P o lic ja  ka nady jska  
p ro w a d z i ś ledztw o

L I C Z B Y '
nie mówią wszystkiego
L IC Z B Y  n ie  m ó w ią  wszystkiego.
Bo je ż e li zważyć, że G8 procen t przeds ię ­

b io rs tw  państw ow ego p rzem ys łu  terenowego 
podlega p o w ia to w ym  radom  narodow ym , a t y l ­
ko  32 proc. pozostaje w  zarządzie ra d  w o je ­
w ódzk ich  —  to  można by do jść  do w n iosku , że 
w  te j dz iedz in ie  a d m in is tra c ja  pow ia tow a  ma 
ju ż  w zg lędn ie  pe łn y  zakres dz ia łan ia .

I  M O Ż N A  b y  pope łn ić  błąd.
BO  R A D Y  w o je w ó d zk ie  za trzym a ły , ja k  to 

sp raw ie  usta len ia  p rz y - (,się m ó w i, w  s w o je j g e s tii —  p rzeds ięb io rs tw a 
czyn pożaru. O trzym ano  ^na jw ażn ie jsze , k tó ry c h  praca decydu je  o żyw o t- 
doniesienia, że og ień w y  nych  spraw ach p o w ia tó w  i  m iast. Bo ca ła  p ro - 
b u ch ł na sku te k  podpa- (,d u kc ja  spółdzie lczości p ra cy  k ie ro w a n a  je s t ze 
len ia . P odejrzenie to  (szczebla w o jew ódzk iego , bo z tego szczebla, za- 
zw iązane jest z fak tem , (,rządzana je s t spółdzielczość zaopatrzen ia  i  zbytu.
że przed pożarem doko-

k n ą ł sprzęt do gaszenia 
ognia.

„Nielegalni“ wczasowicze
(Dokończenie ze s tr. 1)

k s rtę  na  p o s iłk i, ale śp i d*T tys . dzieci. L iczba ta  o- 
le j *  m a tką  ney o jcem , bo be jm u je  ty lk o  dzieci k tó - 
n ie  m ożna zapewnić m u  od ry m  w ykup iono skierowa- 
dzie lnego łóżka . Rodzice n ia . Ilość dzieci, k tó re  prze 
p łacą w ięc za dziecko ja k  b yw a ły  „n ie lega ln ie ”  d 
za. osobę dorosłą, o trzym u- wczasach jes t n ie uch w ytn i 
jąc  w  zam ian m n ie j n iż  Is tn ie jący  system w cza -, 
się na leży. sów da je  przede w szystkim

szerokie m ożliwości w ypo- 
7 TYS . $,N IELEG A LN YC H ’* c,T u k u  bezdzietnym  m al- 
w r 7 A S n w i r 7 r t w  żeństwom, i osobom samot\u ,Z A S O « i tz o w  nynł> A tych  znów  nie

ta k  w ie le.
N IE  SA TO sporadyczne Spraw a wczasów rodz in  

w ypa dk i, liczby  m ów ią, że nych jes t ważna i  p ilna, 
sprawa urosła ju ż  do p ro  In w e styc je  są tu  zbędne,

.  b lem u. W ub ieg łym  ro k u  w ystarczy n ie w ie lka  re- 
^ t lu )  ro d z icą  p rz y w ie ź li ponad organ izac ja. <a p u  -

nano sabotażu, m .in . zn i arządzauia m a ją  zejść n iż e j —  do pow ia tów .
s ty lk o  w  dz iedz in ie  p rzem ys łu  i  han-I  TO 

d lu .
A  W O JE W Ó D Z T W A ? Oto podstaw ow e roz­

gran iczenie zakresu i  m etod dz ia ła n ia  w o jew ódz 
k ic h  i  po w ia to w ych  ra d  na ro d o w ych : W  w o je - 

ództw ach koo rdynac ja , p lanow an ie  i  nadzór —  
w  pow ia tach  bezpośrednie zarządzanie.

N IE Ł A T W Y  je s t ten  da lszy k ro k  w  dziele 
dece n tra liza c ji. N ie ła tw y , bo z rosnącą la m o - 

' dzie lnością  p o w ia tow ych  ra d  m u s i iść w  parze 
w zros t poczucia odpow iedz ia lnośc i gospodarzy 
p o w ia tó w  i  w zro s t k w a li f ik a c j i  a p a ra tu  u rzę d ­

n ic z e g o  ty c h  ra d . N ie ła tw y , bo zw iększone śród 
\ k i  finansow e, ja k im i dysponow ać będą ra d y  po ­
w ia to w e  (u d z ia ł w  podatkach  i  w  zyskach prze ­
m ys łu  kluczowego) —  nakładać na n ie  będą no ­
w e  roz liczen iow e obow iązk i, 
i K R O K  n ie ła tw y  a le  ko nsekw en tny  I kon iecz­

n y -  Bo sprow adza jący  zarządzanie w  d ó ł adm i- 
in k tra c y jn y c h  szczebli, z b liża ją cy  w ładzę  do 

‘  'o b yw a te la .
, Nad ty m i m. in . p rob lem am i obradow ało  ostat 
,nio V I I I  P lenum  K C  PZPR. (M IEC Z.)

ordynację działalności pro- obowiązku udokumfntowa- 
ditkęyjuej-terenowego prze- »'» porho«la*nie Tna 1 
mysi u państwowego, spół­
dzielczego i ' pćzefhysltl za­
rządzanego centralnie. W »
naszej gospodarce tkw ią _  ’ .
nadal wielkie, niewykorzy- C E N T R A L N Y M  Z A -  
stanę dotychczas rezerwy D A N IE M , s to ją cym  O- 
produkcyjne. Równocześnie . . „ ' . j ., ,
resorty planują i  prowadzą becnie przed  gromadZ-4 
różne inwestycje bez naie; k im i ra d a m i narodaw y-- 
żytego zbadania możliwo- m j  i est  spraw a grom ada
‘- « ¿ k S P i S S . i S ? . “  k ic h  P la tó w  r o a w jtó
rezerw, stąd potrzeba k o -  ro ln ic tw a . P la n  p o trz e »  
o r d y n a c j i  p o c z y n a ń  n v  je s t przede w szyst- 
ze strony rad narodowych , : t  _b y  u ł atw iś
i konieczność specjalizacji k im  P° xo- aoy U :» w  l  
i podziału produkcji mię- zorganizow ane d z ia ła n ie  
dzy przemysłem terenowym grom ady i  każde j w s i 
i spółdzielczością pracy, a u  j k j  „  ro zw ó j
przemysłem zarządzanym Ild *;u lu  . w - ł  
/.«„„•om i. ro ln ic tw a , aby podnieść

ak tyw n o ść  G RN, w szys t 
k ic h  o rg a n iz a c ji w ie j­
sk ich , ca łe j ludnośc i r o i  
n icze j, w zm óc ich  w y s i l  
k i  oraz tro skę  o w z ro s t 
p ro d u k c ji ro ln e j.

P LA N Y  D Z IA Ł A N IA  * 4  
w s i po w inn y  być opraco­
w ań« przez zespół, w  k tó ­
rego sk ład  p o w in n i wejśd 
m ie jscow i działacze If6! * *  
ro lniczego, cz łonkow ie GRN 

'  z danej wai, pożądany b y ł­
b y  agronom , p rzedstaw i­
ciele w ie jsk ich  o rg a n iza c ji 
p a r ty jn y c h  i  m łodzieżo­
w ych  oraz aoWyst. Zespól 
ta k i po w in ie n  być c ia ł* »  
s ta łym , ukons ty tuo w an ym i 
m óg łby o n ' rów n ież za jm o­
wać się spraw am i społeee- 
no-po l ¡ tycznym i 1 nosid 
nazwę W IEJSK I K O M ITB B  
FRONTU JEDNOŚCI NA« 
RODU.

« *  *  —  '
JED N Ą z w ażnych reze e rt 

p ro d u k c y jn y c h  w  ro łn lcJ  
tw ie  są gospodarstwa zaJ 
n iedbane. podupadłe. W  
w arunkach ; k ied y  m usbnjś 
im p orto w ać  znaczne ilo śc i 
zbóż i pasz. — n ie  w om d 
odnosić się to le ra n cy jn i«  
do sp raw y ty c h  gospo* 
darstw , s tanow iących póltoe 
ra pro cen t ogółu zagród ś  
areale 300-359 tys . ha.

*  *  •
KO NIEC ZNO ŚC IĄ * tą j4  

się, p rzyn a jm n ie j na pew ieR  
czas zaham owanie dalsze*«! 
podz ia łu  gospodarstw , k tó «  
re n ie rzadko stanow ią po* 
mocnicze gospodarstwa roi« 
ne dla za tru dn ion ych  poes* 
ro ln ic tw e m .

•  *  *  ■ t
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R A f l  

w iąże  s ię  ściśle z d z la * 
ła lnośc ią  K om ite tów ! 
F ro n tu  Jedności N arodu* 
Bez zespalania w ys ilkó w t 
z ra d a m i —  kom ite ty ) 
F J N  tra cą  g ru n t pod n o *  
gam i d la  swojego dzia­
łan ia . Z  d ru g ie j s tro n jf 
ich  w spó łdz ia łan ie  z ra ­
d a m i ożyw ia  i  a k ty w ią  

.g u je  prace  n i ,  -  (A P I<

W S Z Y S T K IE  te fu n k c je  bezpośredniego za-



K r  151 <5264? K U R IE R  S TR O N A  T,

O  m ie js c e  n a  ziemi...

Dziewczęta
z „Odzieżówki“
i  W Ł Ą C Z A N E  i  w y łą ­
czane m aszyny do szy­
c ia  d o ku cz liw ie  ha łasu­
ją . Jazgot w w ie rca  się 
bezcerem on ia ln ie  w  u -  
szy, oszałam ia, ka leczy  
bębenki.

Jesteśm y na  I I I  p ię ­
t rz e  oddz ia łu  -,,C“  Z a ­
k ła d ó w  P rzem ys łu  O- 
dzieżowego im . 22 L ip c a  
w  Szczecinie. P ra cu je  t u  
b rygada  m łodzieżow a z  
ty u łe m  B ryg a d y  P ra cy  
S ocja lis tyczne j im . H a n ­
k i  S aw ick ie j. W  obszer­
n e j, w id n e j h a li dzie­

s i ą t k i  m aszyn. Szw aczk i 
w p ra w n y m i ru c h a m i pod  
su w a ją  pod g łow ice  łą r  
czone k a w a łk i m a te r ia ­
łu  * w łącza jąc rów nocze­
śn ie  pedałem  s iln ik . K r ó ł  
k i ,  p rz e n ik liw y  dźw ięk* 
ig ła  b łyskaw iczn ie  b ieg­
n ie  po  m a te ria le ...

N ap rzec iw  nam  w ycho  
'dzi b ryg a d z is tka  K r y ­
s tyn a  P R Z Y B Y S Z . A b y  
eam ien ić  k i lk a  s łó w  u - 
c ie ka m y  od zg ie łku  w  
na jo d le g le jszy  kon iec sa­
l i .  K ry s ty n a  P rzybysz 
p ra c u je  tu  od 7 la t* a 
od  czterech je s t b ry -

z Gwinei

K O B IE TY  G w ine i noszą 
na  g łow ie na w e t duże c ię ­
żary.

FOT -  CAF

gadzistką. M łodz ieżow ą 
b ryg a d ę  zorganizow ały, 
przed  rok iem .

— Chodziło o to *= do rzu  
ca k ie ro w n iczka  oddzia łu 
„C ” , Ire n a  O PULSKA — 
b y  m ło d ym  dziew czętom  
dać możność awansu, w y b i 
c i a s ię, nabran ia  przekona 
n ia  o w łasne j w artośc i. 
G d y  pra cow a ły  w  bryga­
dach złożonych z  dośw iad­
czonych pracow nic , b yw a ły  
p rzytłoczone ic h  um ie ję tno  
ściam i i  doświadczeniem,

D Z IE W C Z Ę T A  is to t­
n ie  n ie  za w io d ły  pok ła ­
danych  w  n ic h  nadzie i. 
Po p rzeo rgan izow an iu  
b ryg a d y  na m łodzieżo­
w ą, za b ra ły  się energicz 
n ie  do p racy. W ed ług  
s łó w  k ie ro w n ic z k i praca  
w  b rygadz ie  w ychodzi 
„N A J “ ... W  sw e j h a li 
u trz y m u ją  na jlepszy  po­
rządek, d a ją  p ro d u kc ję  
w y s o k ie j ja ko śc i — n i­
g d y  jeszcze n ie  b y ło  re ­
k la m a c ji,  u d z ie la ją  się 
społecznie (to  one w ła ś ­
n ie  w  godzinach poza­
s łu żbow ych  szy ły  u b ra ­
n ia  m a lu ch o m  ze żłob­
ka  i  przedszkola). W ię k ­
szość dz iew czą t uzupe ł­
n ia  swe w yksz ta łce n ie  
— uczy się po p o łu d n iu . 
O s ta tn io  k ilka n a śc ie  z 
n ic h  ukończy ło  k u rs y  
czeladnicze, a w e w rześ­
n iu  w y b ie ra ją  się na 
m is trzow sk ie .

K IE R O W N IC T W O  od­
d z ia łu  n ie  pobłaża sw ym  
dz iew czętom . N a jt ru d ­
n ie jszą  robo tę , częste 
zm ia n y  aso rtym e n tu  o- 
trz y m u je  w ła śn ie  BPS 
im . H a n k i S a w ick ie j. 
A le  dziew częta są tw a r ­
de. M im o  tru d n o ś c i w y ­
soko p rzekracza ją  n o r­
mę.

R ozg lądam y s ię  po sa­
l i .  N ie  chcem y p rze ry ­
w ać ry tm u  pracy. D z ie w  
częta pochy lone  nad ma 
szynam i p ra cu ją  k ró tk i­
m i oszczędnym i rucha ­
m i. Nad każdą m aszy­
ną b ia ło -c z e rw o n y  lu b  
czerw ony proporzec — 
znak  BPS. Proszę b ry - 
gadzistkę o w skazanie 
n a jp iln ie jszych .

— P raw dziw a p rzo do w n i­
ca — m ów i K rys tyn a  P rzy 
bysz — to  Zosia MARZEC. 
P racu j«  ju ż  4 la ta . Gdy 
przyszła do  zak ła du m ia ­
ła  zaledw ie 15 la t. Jest nie 
ty lk o  dobrą  pracow nicą , 
ale i  dobrą  koleżanką. Jest 

cz ło n k in ią  ZMS. J u la  KO - 
M IN A R C ZY K  n ie  ustępuje 
je j  w  n iczym , to  też dziew­
czyna na  k tó rą  m ożna l i ­
czyć...

...A le , n ie  samą p ra ­
cą cz ło w ie k  ży je . D z iew  
częta przez ca łą  afimę 
u c z y ły  się p ływ a ć . P ro ­
je k tu je m y  w  n iedz ie lę  
w yc ieczkę  n ad  M ie d w ie , 
trzeba będzie w yp ró b o ­
w ać p ra k tyczn ie  swoje 
um ie ję tności...

Jazgot m aszyn zostaje 
za d rz w ia m i.

— N ie  m yś lc ie  — Ire n a  
O pulska za trzym u je  się na­
g le  — że to  m o ja  je d yn a  
m łodzieżow a brygada- M a­
m y  jeszcze dw ie , jedna 
pod k ie ro w n ic tw e m  Teresy 
G roch a li f in is z u je  po ty tu ł 
BPS, a d ru ga  podp isała 
dziś swe p rzystą p ie n ie  do 
w spó łzaw odn ic tw a o ty tu t  
BPS.

N IE  W SZY S C Y  k ie ­
ro w n ic y  s ta w ia ją  na m ło  
dzież, a le  m y  sw ym  
dziew czętom  u fa m y  i  
w ie rzym y , że zrob ią  
w szystko , co  ty lk o  będą 
m og ły . (w it)

Ś m ie r ć
p o d c za s
b ó jk i
Czy Henryk M. 
działał w obronie 
własnej ?

ZABÓJSTW O czy obrona 
konieczna? — ta k i p rob lem  
będzie m us ia ł rozw iązać 
w  na jb liższym  czasie Sąd 
W o jew ó dzk i w  Szczecinie 
rozpoznając sprawę H en ry  
ka M . i  dw óch dalszych 
oskarżonych.

19 m arca b r .  Józef G. 
obchodząc im ie n in y  zapro 
s ił do dom u b ra ta  Tadeu­
sza i  k i lk u  in n ych  zna jo ­
m ych. Pod w ieczó r Ta­
deusz G. i  Z yg m u n t T , uda 
l i  się do b u fe tu  na  s ta c ji 
ko le jo w e j Szczecin - Gu- 
m leóce. W y p ili tu  pó l l i ­
t ra  w ó d k i 1 k i lk a  p iw . W ra 
cając do m ieszkan ia  Józe­
fa  G. na drodze spo tka li 
H e n ryka  M . i  Jana K . Po 
m iędzy obu g ru pa m i dosz­
ło  do  sprzeczk i a następ­
n ie  b ó jk i w  czasie k tó re j 
H e n ry k  M . zadał Tadeuszo 
w i G. cios nożem  w  o ko li­
cy  szyi. Pow stała rana o 
g łębokości 21 cm , a w y le w  
k r w i  do o p łucn e j spowodo 
w a ł śm ierć Tadeusza G.

Podczas śledztw a H e n ryk  
M . p rzyzn a ł się do uderze 
n ia  nożem, tw ie rd z i on Jed 
na k , że dz ia ła ] w  ob ron ie  
w łasnej.

Na rozpraw ie* k tó re j te r 
m in  zostan ie w k ró tce  w y ­
znaczony, zeznawać m a 27 
św iadków . (

DO KOŁOBRZEGI)!
Ha solanki, borowinę 

promienie uifrafioietowe
P O W IE T R Z E  z dużą 

zaw artośc ią  aerosalu i  
p ro m ie n i u lt ra f io łk o -  
w ych  nada je  K o łob rze ­
gow i szczególne w a lo ry  
uzdrow iskow e. To też sta 
je  się on coraz b a rdz ie j 
cen ionym  ośrodk iem  sa­
n a to ry jn y m  d la  dzieci.

W C ZYN N YC H  ju ż  dw u  
paw ilonach — „S łon eczku”

„M uszelce”  — o k . 400 
dz iec i p rze byw a na  reko n  
w alescenc ji lu b  leczy n ie ­
ż y ty  osk rze li, astmę, osła­
b ien ie  m ięśn ia  sercowego, 
n iedoczynność ta rczycy  i 
p rzysa dk i m ózgow ej, n ie ­
w ydo lność krążen ia , późną 
krzyw icę , anem ię I łp .

Ko łob rzeg w y ró żn ia  się 
jed n a k  n łe  ty lk o  specyficz 
n ym  tzw . m ik ro k lim a te m , 
ale dysponu je  rów nie ż bo ­
ga tym i zasobam i solanek i 
roz leg łym i obszaram i złóż 
bo row ino w ych . Łącznie zba 
dano ju ż  i  z a k w a lif ik o w a ­
no do eksp loa tac ji ok . 56 
ha pó l bo row ino w ych . 
Z inw en ta ryzo w an o też po­
nad 40 ź róde ł i  s tu d n i so­
lan kow ych , w yznaczając 
jednakże do zagospodaro­
w a n ia  i  w yko rzys ta n ia  Je­
dyn ie  na jb a rd z ie j w artoś­
ciowe spośród nich .

W  KO ŁO BRZEG U  są ró w  
uleż czynne do m y uzd row i 
skowe d la  do ros łych . Ilość 
m ie jsc  Jest na raz ie  n ie

w ie lka , w ynos i bow iem  200, 
ale ju ż  w  przysz łym  ro ku  
pow iększy się do 450. Rów 
nocześnie trw a  odbudow a 
da lszych ob iek tó w  sanato­
ry jn y c h  na  łącznie ok. 830 
m ie jsc .

P rzebyw ający tu  k u ra c ju  
sze leczą przede w szys tk im  
schorzenia reum atyczne, 
ne rw ice , ko rzys ta ją  z in ­
h a la c ji i  p ro fila k tyczn eg o  
leczenia p y lic y  itp .  (dm)

Stewardessy
w... autobusach
PKS

W RO CŁAW  PAP. Na tra ­
sie D z ierżon iów  — Łódź 
rozpoczę ły reg u larn e k u rsy  
au tobusy pospieszne PKS, 
obsług iw ane przez s tewar­
dessy. Za ich  pośrednic­
tw em  pasażerow ie mogą 
o trzym ać ze znajdu jącego 
się w  autobusie bu fe tu , 
wyposażonego w  lodów kę, 
kanapk i* napoje* słodycze 
itp .

Stewardessy ud z ie la ją  rów ­
nież in fo rm a c ji o tras ie  
prze jazdu , m ija n y c h  m ia ­
stach itp .

Spotykamy się 
w Świnoujściu
W N A JB LIŻSZYC H  dniach

Św inoujście gościć będzie 
am atorsk ie zespoły te a tra l 
ne w o jew ództw  zachod­
n ich , k tó re  w liczb ie  10 
występow ać będą na sce­
n ie  m ie jscow ego D om u K u l 
tu ry .

Jest to  Już dru ga  im p re ­
za tego typ u . I  Przegląd 
A m ato rsk ich  Zespołów Tea 
tra ln y c h  Z iem  Zachodnich 
organ izow any b y ł w  zesz 
ly m  ro k u  w  Szczawnie - 
Z d ro ju . T a  cenna in ic ja ty  
wa, pod ję ta  w  celu pod­
trzym a n ia  i  ożyw ienia 
ch lu bn ych  tra d y c ji am a tor 
skiego ruch u  artys tyczne­
go spo tka ła  się z dużym  
zain teresow aniem  na  Zie­
m ia ch  Zachodnich.

Scena zb io row a  ze 
s z tu k i „ B ecke t, .czy li 
honor B oga” , odznaczo­
n e j nagrodą M in . K u l­
tu ry .

Mieszkaniowa
statystyka

PR ZEC IĘ TN IE  w a ru n k i 
m ieszkan iow e w  ca łym  k ra  
ju  — w ed ług da nych s ta ty  
s tycznych zebranych w  w y  
n ik u  spisów  powszechnych 
z 1950 i  1960 r .  — u le g ły  
popraw ie  w  ub ieg łym  dzie 
s ięcio leciu. W n ie k tó rych  
w ojew ództw ach, a w  szcze­
gó lności na Z iem iach Za­
chodn ich  i  P ó łnocnych na 
s tą p ił proces od w ro tn y . 
P rzyczyną  tego z jaw iska 
b y ł w  ty m  okres ie znacz­
n ie  w iększy przy ros t na­
tu ra ln y  od przec ię tnej k ra  
jo w e j. M im o  to  jed n a k  w ła 
śnie w  w o j. zachodnich i 
pó łno cnych  m ieszka się na 
da l na jw ygo dn ie j. W  grud 
n iu  1960 r. na 100 izb  przy  
padało średnio d la  całego 
k ra ju  166 osób (w  1950 r. 
— 175), a w  w o j. o lsz tyń - 
sk ikm  — 155, gdańskim  — 
150, kosza lińsk im  — 135,
SZC ZEC IŃ SK IM  — 134, zie­
lon og órsk im  — 132, w ro c ław  
sk im  — 139 i  w  opo lsk im  — 
131 osób. We w szystk ich  
pozosta łych w ojew ództw ach 
te n  w ska źn ik  ksz ta łtu je  się 
na poz iom ie pow yżej prze 
c ię tne j og ó ln okra jo w e j.

(ZAP)

Kasjerka organizuje... włamanie

83.000 złotych 
łupem złodziei
1 M AR C A BR. wczesnym  

ra n k ie m  do Kom endy MO 
w  Szczecinie w p łyn ę ło  do­
niesien ie o w łam an iu  do 
kasy  M P K  p rzy  u l. K . K o ­
lum ba . W stępne dochodze­
n ia  w ykaza ły , że w ła m y ­
wacze w ta rg n ę li do pom ie

N A  N A B R Z E Ż U  B u ł­
g a rs k im  w zm aga ł się 
ru ch . D o k e i p rz y b ija ł 
k tó ry ś  z w raca jących  z 
M orza  Północnego lu g ro  
tra w le ró w  szczecińskie­
go p rzeds ięb io rs tw a po­
łow ow ego  „G ry f “ . Inne* 
stłoczone rządk iem  p rzy  
nabrzeżu  p rzygo tow yw a­
ły  się do w y p ły n ię c ia  na 
p o ło w y . W śród  n ich , lu -  
g ro tra w le r  „D z ię c io ł“  i  
łu g ie r  „D e lf in “ , k tó re  po 
2 -m iesięcznym  pobycie  
n a  od leg łych  ło w iska ch  
p o w ró c iły  do k ra ju  na 
zasłużony, a le  n ieste ty  
k ró tk i,  5 -d n io w y w yp o ­
czynek.

S ta tk i te  m ia ły  w ie ­
czorem  rozpocząć k o le j­
n y  re js  na M orze P ó ł­
nocne. U zu p e łn ia ły  w ięc 
sp rzę t po łow ow y, pob ra ­
ły  zapas w ody, p a liw a  
i  .żyw nośc i.

— D a jc ie  w ięce j tych  
b ia ły c h  ta le rz y  — dopo­
m in a ł się jeden z zało­
g i „D z ię c io ła “ , paku jąc 
do  w ik lin o w y c h  koszy 
k u b k i, proszek do  p ra ­
n ia  i  szorowania, w ią z­
kę  d ru c ia kó w  do zm y­
w a n ia  ga rn kó w  itp .

A  w  m a le ń k ie j k a ju c ie  
k p t. B ogusław  Ć H O M E N  
C O W S K I b ie d z ił sie nad

„Doh b e z e m a  łap a ły  p o m u h le “

Całą naprzód 
- na połowy!

spisem le ka rs tw , w  k tó ­
re  na leża łoby wyposa­
żyć zdekom ple tow aną 
ju ż  apteczkę sta tku .

— P otrzebny je s t kon iec* 
n ie  spe cy fik  na bóle b rz u ­
cha i  nadkw asotę — zde­
cydow ał — i  n iech  ta m  ko 
ndecznie dołożą k ro p ił In o - 
z iem cow a. Aha, n ie  za­
po m n ijc ie  o m aści do  rą k .

— N iech k tó ry ś  skoczy 
po no w y zapas książek — 
w o ła ł jeszcze za ryba kam i, 
taszczącym i c iężką sk rzyn ię  
apteczną do  p u n k tu  w ypo­
sażenia.

W yko rzys tu je m y  ch w i 
lę  względnego spokoju, 
by porozm aw iać z „p ie r ­
w szym  po Bo«m”  na l / t  
..D z ięc io ł“ .

— K ie d y  się p ie rw szy  
raz ze tkną łem  z  p e łn ym  
m orzem ? A  jakże , pa­
m ię ta m  doskonale. B y ­
w a , że m y lę  d a ty  u ro ­
d z in  dzieci, a le  te j do 
końca  życ ia  n ie  zapom ­
nę.

— To  było 14 k w ie tn ia  
1949 r .  R w ałem  się na  m o­
rze z całą zapal czy w ośclą 
m łokosa, naszpikow any m a 
ry n a rs k im  rom an tyzm em . 
Ono jed n a k  p rz y ję ło  m nie  
o k ru tn ie . Jakb y  się uwzię 
ło. Zaraz w  pie rw szym  
d n iu  re jsu  b y t sztorm ... T o  
też oprócz po tw orn ych  za­
w ro tó w  g ło w y  n iew ie le 
w yn io s łe m  z  tego pierwsze 
go ze tkn ięc ia  z m orzem . 
Z  z ie lo nym  ob liczem  sk ła ­
dałem niezliczona ilość r a i

zy  h o łd  N e p tun ow i. Choro 
ba m orska tra p iła  m n ie  w  
czasie re jsów  Jeszcze przez 
następne 3 la ta . Potem  u- 
s tą p iła  zupełn ie.

ZR E S Z T Ą  na s ta tku  
ry b a c k im  n ie  sposób cho 
row ać. Ja k  ryb a  idz ie  
to  załoga p ra w ie  n ie  
śpi* a p o s iłk i spożywa 
b ieg iem  i  ło w i, ło w i. 
P raca zaczyna się o 2—3 
w  nocy k ilku g o d z in n ym  
w yc iągan iem  sieci rzu ­
conych w  godzinach w ie  
czornych. W czesnym  ran  
k łe m  znów  w yrzucan ie  
sieci. P onadto so li się 
rybę* nape łn ia  beczki i

ta k  dzień po d n iu  przez 
d w a  miesiące...

S chodzim y ze s ta tku  
za pew n ian i przez kucha 
rza , że naw e t w  czasie 
najsroższego szto rm u — 
zupka na żeberkach czy 
kapuśn iaczek ' d la  za ło ­
g i zapew niony.

N ieopoda l p rzygo tow u­
je  się do  w yp łyn ię c ia  
na ło w is k a  łu g ie r  „D e l­
f in “ . Dowódca tego sta t­
ku , I  o f ic e r i  I  mecha­
n ik  to  Kaszub i, cieszący 
się, ja k  w iadom o, sławą 
na jlepszych  ryb a kó w .

=* M a ją  sm yka łkę . R yba 
do  n ich  ciągnie — tw ie rdzą  
ryba cy  pochodzący z  In ­
n ych  re jon ów  k ra ju . A  
k p t .  M. H incke , I  m ech. S. 
K w ia tk o w s k i i  I  o f ic . S.

— Doh bezema ła p a ły  
pom uh le  — m ó w i jeden 
z n ic h  po kaszubsku. 
Życzym y, b y  ty c h  „p o - 
m u h li“  czy li dorszy na- 
ło w i l i  ja k  na jw ięce j.

W m )

szczenią kasy przez pocze­
ka ln ię  d la  publiczności, 
rozb ija ją c  ok ie nko  b ile to ­
we. K łó d k i p rzy  kasie by  
ły  przep iłow ane, a w  opan 
cerzeniu kasy wydrążone 

o tw o ry  przez k tó re  m ożna 
b y ło  sięgnąć do  kase ty  z 
pieniędzm i.

W yk ryc ie  spraw ców  n ie  
by ło  łsitwe i  do p ie ro  w  to ­
k u  żmudnego śledztw a u -  
dalo się us ta lić  k ilk a  fa k  
tów , k tó re  na pro w a dziły  
fu n kc jo n a riu szy  śledczych 
na ślad w łam yw aczy. P rze­
de w szystk im  usta lono, że 
28 lu tego b r . jed na  z kas­
je re k  — Jadw iga P- praco 
w a ła  d łu że j n iż  zw yk le . W 
czasie przes łuchan ia  Jad­
w iga P . zeznała, że w  stycz 
n iu  b r . s tw ie rdz iła  w  swej 
kasie n iedobór w  w ysoko­
ści 6.000 z ł. W ówczas w 
obaw ie przed w y k ryc ie m  
m anka, postanow iła  zorga 
n izow ać w łam an ie  do kasy 
M PK. W sw oje p la n y  w ta ­
je m n iczy ła  zna jom ych — 
Janusza J . i  Zenona B ., na 
k ła n ia ją c  ich  do ud z ia łu  we 
w łam an iu . Jako  te rm in  w ła ­
m an ia  w ybran o dzień 28 lu ­
tego, gdyż w te d y  spodziew ali 
się nagrom adzenia w  kasie 
w iększe j ilośc i g o tó w k i. W 
ty m  też ce lu  Jadw iga P. 
przez k ilk a  dn i n ie  odpro 
wadzała w p ływ ó w  do kasy 
g łów ne j. W  w yznaczonym  
d n iu  k a s je rka  zatrzym ała 
się d łu że j w  kasie o tw ie ­

ra ją c  okno, aby w spó ln icy  
m og li w ejść d o  poczeka lni, 
a następn ie do pomieszczę 
n ia  kasy. P o p rze p iłow an iu  
k łó d e k  i  w yd rąże n iu  o tw o­
ró w  w  opancerzeniu kasy 
złodzie je w y ję li pieniądze 
z kase ty  w  kw oc ie  ponad 
83 tys . zl.

Ł u p  zabrała Jadw iga P „  
dzie ląc go m iędzy je j 
w spó ln ików  w śród „ro m a n  
tyczn e j”  nocne j ciszy. Pod 
czas re w iz ji ' część p ie n ię ­
dzy znaleziono w  p iw n icy  
i ra d io o d b io rn iku  w ła m y ­
w aczy. W kró tce  staną on i ------------- ------ - Jy)

Festiwalowe
wrażenia i wnioski

KURS
na współczesność

20 S P E K T A K L I ośm iu te a tró w  
P o lski Pó łnocne j, dwa tygodn ie  
fe s tiw a low ych wrażeń i  obserwa­
c j i  sk łan ia ją , m im o wszystko, do 
op tym izm u . Piszę: m im o w szystko 
-  bo w  p ie rw sze j po łow ie Festiw a 
lu  na stro je  b y ły  trochę m inorowe* 
m ów iło  się, że poziom  w  po rów na­
n iu  z zeszłorocznym  ja k b y  opadał. 
Późnie j jed na k  nadeszły ko le jne  
sukcesy Gdańska. Szczecina, B yd ­
goszczy, te m p era tura  się podnios­
ła, na jsu row s i k ry ty c y  przesta li 
w ydz iw iać . W sum ie  m ie liśm y w 
b .r. w  T o ru n iu  do czynienia ze zja 
w isk iem , k tó re go  n ie  w aha łbym  

się nazwać artys tycznym  awansem 
te a tró w  te renow ych, coraz am b t-  
n ie jszych, coraz bardz ie j okreś lo­
n ych  ideow o i  p o lityczn ie . I je ­
że li — ja k  zapew nił dy r. dep. te­
a tru  w  M in . K u ltu ry  Jerzy JA ­
S IŃ S K I — ostatecznym  w y n ik ie m  
ta k  licznych  w  r.b . (p ięc iu !) fes­
t iw a l i  reg iona lnych będzie przeg­
ląd n a jw yb itn ie jszych  po zyc ji w  
W arszaw ie -  można bez obaw y 
tw ie rd z ić , te  n ie  pow stydz im y się

ich  w  s to licy .

W Y R A Ź N Y  b y ł też w  tegorocz 
n ym  F e s tiw a lu  to ru ń s k im  k u rs  
na współczesność, bez k tó re j,  ja k  
w iadom o, te a tr  usycha. W y ra z iło  
się to  zarów no w  repe rtua rze , 
ja k  w  nowoczesności scenog ra fii 
(scenografia  b y ła  boda j na jm oc­
n ie jszą  stroną  w iększości przed­
staw ień), w  c iekaw ych , o ry g in a l­
nych  koncepcjach  reżysersk ich . 
P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady  
N aro d o w e j w  Bydgoszczy og łosi­
ło  —  na  zakończenie. F e s tiw a lu  
—  ogó lnopo lsk i ko n k u rs  na sztu­
kę  współczesną. P lo n  tego kon­
k u rsu  poznam y na  przysz ło rocz­
n ym  F e s tiw a lu  i  w e jd z ie  on na  
w a rsz ta t te a tró w  za dw a la ta . 
T a k  w ięc u roczy s ta ry  T o ru ń  
stanie się te renem  n ie jednego —  
u fa jm y , że in te resu jącego  —  eks­
p e rym en tu  w spółczesnej p o ls k ie j 
d ra m a tu rg ii.

I  jeszcze jed no  os iągnięcie Fes­
tiw a lu  to ruńsk iego : kon iec u p rz y k  
rzon e j „ ta r y fy  u lg ow e j”  dla tea t­
ró w  p ro w in c jo na lnych . M ó w ił o 
tym  dy r. Jas ińsk i ogłaszając w y­
n ik i Festiw a lu , w yczuw a ło  się to  
w  — czasem na w e t może nadm ier 
n ie  os trym , n ie  liczącym  się z 
k u rtu a z ją  wobec gości -  ton ie  
m ie jscow ej k r y ty k i.  K ilk a  w y ra ź  
n ych  n iepo rozum ień a rtys tycz ­
nych w y tkn ię to , . je a tro m  bez cb- 
stonek i trzeba w ierzyć, że nauka 
n ie  pó jdz ie  w  las.

Ja k  w ysz ły  z te j p ró b y  spektalc 
le te a tru  szczecińskiego? N ie  zdo  
b y liś m y  p ierw szego m ie jsca, ustę  
p u jąc  je  te a tro w i bydgosk iem u, 
k tó rego  przedstaw ien ie  s z tu k i 
A n o u ilh a  „B e cke t, c z y li hon o r  
Boga” , w  zn a ko m ite j re żyse rii 
znanego w  Szczecinie Jana M A ­
C IE JO W S K IE G O  zachw yc iło  pu ­
b liczność i  k ry ty k ó w . Jednakże  
w szys tk ie  t r z y  nasze p rzedstaw ię  
n ia  no tow ane b y ły  w ysoko  i  u p la  
sow a ly  się boda j tu ż  po przedsta  
w ie n iu  bydgosk im .

WSROD k ry ty k ó w  na jw yższą oea 
nę uzyska ła  „Z E M S T A ”  w reży­
se rii G RUDY -  ta  sama, na k tó ­
rą  n ieco  w ydz iw ian o  w Szczecinie. 
T rzeba jed na k przyznać, że przed 
staw ienie w  T o ru n iu  b y ło  o  w ie le  
do jrzalsze i  czystsze od szczecm 
skiego. Publiczność w  glosowa­
n iu  oceniła  na jw yże j „O PERĘ Z A  
TR ZY  GROSZE” . S tosunkowo na,9- 
w ięce j w ątp liw o śc i w yw o ła ło  przed 
s taw ien ie  „W IĘ Ź N IÓ W  Z A L T O - 
N Y”  — ale chyba ta k  być m usia ło , 
je s t to  przecież sztuka, k tó re j za­
daniem  jest w yw o łan ie  dyskus ji* 
p ro b lem a tyczna boda j ju ż  w  za­
łożen iu  au to rsk im .

I  to  zresztą p rzeds taw ien ie  w y  
pad ło  w  T o ru n iu  le p ie j n iż  w  
Szczecinie, zw rócono  pow szchnie  
uwagę na  c iekaw e  u jęc ie  a k to r ­
skie  r o l i  Jo a n n y  w  in te rp re ta c ji 
A d e li Z G R Z Y B Ł O W S K IE J . W y­
soko oceniono też w szys tk ie  trz y  
nasze scenogra fie : Adam a K IL ­
IA N A  w  „Zem ście ” , Janusza  
W A R P E C H O W S K IE G O  w  ,.Ope 
rze  za t rz y  grosze”  i  w  „W ię ź ­
n iach  z A lto n y ” . Z  a k to ró w  —  o - 
bok Z g rz y b ło w s k ie j —  n a jb a r­
d z ie j po d o b a li s ię : S O B IE R A J  ia  
obu sztukach  (C ześnik w  „Z em ś­
cie”  i  Peachum  w  „O perze  za 
tr z y  grosze” ) oraz K A Z IM IE R O W  
S K A  ja k o  Je n n y  w  „O perze  za 
tr z y  grosze” , zwłaszcza w  dosko­
na le  z in te rp re to w a n y m  songu.

N A  PEWNO do na jc iekaw szych 
przedstaw ień na leża ły  „W E SELE”  
W yspiańsk iego i „ IN D Y K ”  M roż­
ka, w  in te rp re ta c ji te a tru  „W yb rze  
że” . T e a tr  ten przeży ł, ja k  w iado­
m o, ka tas tro fę  (pożar g łó w ne j sce 
ny), u b y ło  m u też sporo k r w i  po 
odejściu w ra z  z d y r . H uebnerem  

części zespołu. M im o  to  n ie  s tra -  
e ił sw o je j w yso k ie j k lasy . I  a k t 
„W esela”  zaliczam  do na jg łęb­
szych w rażeń w yw ie z ion ych  z Fes 
tiw a lu . Oba przedstaw ienia św ie­
że, m łode, o ryg in a ln e , choć zape\£ 
ne n ie  c a łko w ic ie  dopracowane.

Na zakończenie dobra w iado* 
mość: odznaczony nagrodą na Fes 
tiw a lu  za ro lę  K ró la  w  „B ecke c ie ”  
w y b itn ie  u ta le n to w a n y  m io dy  aks 
to r  A n d rze j KO P IC ZY Ń S K I zaan­
gażow ał się na przysz ły  sezon do 
te a t-^ n ' »K w ocińskich.

F E L IK S  lO R D A If

1
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P A M IĘ T A J ! N IE  Z A P O M N IJ !

Przed wyjazdem na urlop

uregulować czynsz
Potem  w y łą cz  św ia tło , gaz, żelazko do p rasow an ia  !  do ­
brze  z a m k n ij d rz w i od m ieszkania. U n ikn ie sz  p rz y k ry c h  
n iespodzianek po pow roc ie . 2425-K

na wykonanie reklamy neonowej
w  Szczecinie p rz y  u l.  D w o rco w e j 1 

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  U S ŁU G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  
w  Szczecinie p rzy  u l.  Roosevelta  39/40.

W  prze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  p ro s im y  składać pod adresem  za k ła d u  w  d z ia le  
a d m in is tra c y jn o -tra n s p o rto w y m , do d n ia  8. V I I .  1961 r .| 
gdzie można zapoznać się z dokum entac ją .

O tw a rc ie  o fe r t nastąp i d n ia  10 lip ca  1961 ro ku .
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  dow o lnego o fe ren ta .

_______________________________ __________________ 2434-K

P ^ e t a f t p
na  w yko n a n ie  ro b ó t b lach a rsk ich  i  de ka rsk ich  w  Rzeźni 
Szczecin

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E  
w  Szczecinie, p rzy  u l. In ż . W endy  1/3.

W  p rze ta rgu  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tn e .

K oszto rysy do w g lą d u  w  b iu rze  g łów nego mechanika« 
p o kó j n r  11.

T e rm in  sk ładan ia  o fe r t do  d n ia  3 l ip c a  1961 ro ku . 
O tw a rc ie  o fe r t w  d n iu  5 lip c a  1961 r . f o  godz. 11. 
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez podan ia  

p rzyczyn . 2435-F

hawiadomiwie

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
O BR O TU  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „C P N “

Z A W IA D A M IA  P .T . K L IE N T Ó W

że u ru ch o m iło  dalsze 4 p rzyd rożne  s tacje  o bs ług i p rzy  
is tn ie ją c y c h  s tac jach  benzynow ych w  M iędzyzd ro jach , 
G o len iow ie , K a m ie n iu  i  Now ogardzie .

S tac je  św iadczyć będą u s łu g i p roste  p rzy  sam ochodach 
osobow ych, c ięża row ych  i  m o to cyk la ch  w szys tk ich  ty ­
p ów  i  m arek.

Czas p ra cy  s ta c ji o bs ług i — ta k i sam ja k  s ta c ji ben­
zynow ych , zgodnie z in fo rm a to re m . 2410-K

O g ł o s z e n ia  P r ó b n e ^

PR AC A
PO SZU KU JĘ w spó ln ika  
do dobrze  prospe ru jące 
go sk lepu w  m ieście 
po w ia to w ym . W iado­
m ość: Szczecin. te l. 
372-48. 6607-G

W IL L Ę  lu b  do m ek Jed
no ro d z ln n y  w  Szczeci­
n ie  ku p lą . O fe r ty  B iu ­
ro Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  687.

6611-GO P IE K U N K A  do 2 le t­
n iego dziecka po trzeb­
na od zaraz. K o ńsk i 
K ie ra t 10-13, te l. 35-947.

6602-G

B IU R A L IS T K A  ze zna­
jom ośc ią  ję z y k ó w  ob ­
cych , m aszynopisa­
n ie m , średnie w yksz ta ł­
cen ie  poszuku je  p ra cy. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P rusM ego 8 
na  n r  677. 6410-G

OD W O ŁU JĘ ob e lg i rzu 
cone na  męża Jurczaka 
S tan is ław a , K o pe rn ika  
10 i  K ry s ty n ą  D ąbrow ­
ską, K o łłą ta ja  15, W ik ­
to r ia  Ju rcza k , K o pe r­
n ik a  10. 6603-G

2/3 DOM U w  K ra ko w ie  
ko rz y s tn ie  sprzedam. L i 
m anow skiego 12. Cena 
do  om ó w ie n ia . G dyn ia , 
B a t. C h łopsk ich  3. 
Szczucki. 6612-G

M A T R Y M O N IA L N E
N IERUCHO M O ŚCI

P A N I la t  SI, posiadają­
ca w łasne m ieszkan ie 
pozna pana do la t  60. 
Rozw iedzen i w yk lu cze ­
n i.  O fe r ty  B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  691. 6613-G

W IL I.A ' w y łączona su­
pe r k o m fo rt , 3 pokoje , 
ku ch n ia , c.o.. w ysoko 
podp iw n iczona oraz 
dom  gospodarczy, 2 po­
ko je , kuch n ia , garaż, 
s trych , p iw n ic a , ogród 
250 drzew  ow ocow ych, 
ziem ia dobro , całość 
11.000 m  k w . nada je  
się no og rod n ic tw o, ho 
dow lę  t inne cele -  sprze 
dam . K o m u n ika c ja  m ie j 
ska. P o tn ań -P odo lany, 
Zakop iańska 65, W iś­
n ie w sk i. 6609-P

KU P N O

j u n a k a  ku p ią . W ia­
dom ość te le fo n  39-194 
p o  godz. 16. 6604-G

M O TO C Y K L AV O  S im ­
son 250 ccm  kup ią . 
Szczecin u l. S to ja ło w - 
■klego 2a~2 Pogodno.

6603-G

P A N N A , w ie k  średni z 
dzieck iem , posiadająca 
zaw ód, m ieszkan ie,po­
zna pana. Rozwiedzeni 
w yk lucze n i. O fe r ty  B iu  
ro Ogłoszeń p l. Hołdu 
P rusk iego 8 na n r  684.

6614-G
M O TO C Y K L M  12 no­
w y  ew e ntu a ln ie  m ało 
u żyw a n y  oraz in n y  o 
podobnej m ocy kup ią . 
Zgłoszen ia te l.  35M4.

—
DOM 4 lo lta le  w olne, 
z zabudow aniem , ogro 
dem. L u bo ń  ko ło  Poz­
nan ia  sprzedam. So­
bieskiego 136, Kaczm a­
re k . in fo rm a c ją  te l. 
344-66, Szczecin godz.

1 12-14« 6610-fi

SPRZEDAŻ

W A R SZTAT ślusarski 
z narzędz iam i, maszy­
n a m i do p ro d u k c ji i ob 
s łu g i w  pdznan iu  sprze 
dam  lu b  zam ien ią na

ROŻNE

P R ZY JM Ę  w spó ln ika  do 
fe rm y  kaczek. N iebu- 
as«wo. K a d łu bka  « m l .  
“  660E-G

SZCZERB W YRAZ* WSPÓŁCZUCIA,

Kol. Lucynie Ring
z powodu śmierci M Ę ŻA

R A SA  Z A K ŁA D O W A  
I  W SPÓŁPRA C OW N IC Y  

PR ZY Z A K Ł A D Z IE  
D OSK O N A LEN IA  R ZEM IO SŁA

659S-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

Doc. H o ftm a n o w i, 
d y r . M ie lca rko w i i  le ­
ka rzo m  I I  K l in ik i  
C h iru rg iczn e j na Po­
m orzanach za po­

m yś ln ie  p rze prow a­
dzoną operac ją  1 tro s ­
k liw ą  ■opieką serdecz­
ne  podziąkow anie sk ła  
da

Helena Budzińska
6600-G

zam ien ią na  m ieszkanie 
w  Szczecinie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du  P rusk ie go  8 na n r  
890. 6646-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie , w ygo dy , ba lko n  za 
m ien ią  na 2 po ko je  z 
w ygo da m i, I  p ią tro  — 
now e b u do w n ic tw o  lu b  
Pogodno. W iadomość
W ło dko w ica  29-4 od 
18—20. 6647-G

3 PO KOJE z ku ch n ią  
oraz 1 p o kó j z  kuch n ią  
(k o m fo rt)  zam ien ię na 
2-rodz inną w illą .  W ia­
domość te l. 387-57 w  
godz. 20-22. 6648-G

Pracowmcii Poszukiwani
KrEROW NTKA Zakładu Naprawczego zatrudni 
W ojewódzkie przedsiębiorstwo „A rged”  w  szeze 
cfenie. Wymagane wykształcenie wyższe lu b  śre­
dnie techniczne. W arunki pracy * płacy do o- 
mówienia na miejscu w  sekc ji ka d r u l. M a­
riacka lOa. 2436-K

IN TE N D E N TA  z odpowiednimi kw alifikacjam i 
1 długoletnią p rak tyką zatrudni natychmiast 
W ojewódzki Szpital Zakaźny w  Szczecinie, ul. 
Arkońska 4. W arunki pracy i  płacy do omówie­
n ia w Sekcji K adr. 2437-K

M A G A ZY N IE R A  *  kilku letn ią' praktyką w  m a- 
gazynach spedycyjnych oraz ekspedienta(ą) spe­
dycyjnego ze średnim wykształceniem zatrudni 
od zaraz Sp-nla Pracy Spedytorów „Polsped”  
w Szczecinie, u l. E m ilii P later n r  6-e, telefon  
473-25. 2435-K

s t a r g a r d z k i e  Przedsiębiorstwo Budownic­
tw a Miejskiego w  Stargardzie zatrudni od za­
raz J starszych księgowych. R eflektu jem y na 
siły wysoko kw alifikow ane, co najm n ie j z« śre 
dnhn wykształceniem i  S-letnŁm stażem pracy 
w  budownictwie. D la zamiejscowych zakwatero  
wanlo -w hotelu robotniczym , stołówka zape­
wniona. W ynagrodzenie zgodnie z  Układem  
Zbiorowym pracy w  Budownictwie. Zgłoszenia 
celem omówienia w arunków  pracy kierować  
S.P.B .M . Stargard Szczeciński, uL  Bogusława 
IV  n r  15, tele fon centrali 5*1. 8439-K

2 PO KOJOW E mieszka
n ie , ku ch n ia , słonecz­
ne. I I I  p ię tro  w  śród­
m ie śc iu  zam ien ią na  po 
dobne. W iadomość od 
godz. 12—15 te l. 84-38.

6639-G

2 M A ŁE  po ko je , kuch ­
n ia , w ygo dy , ogródek, 
zam ien ią  na w iększe z 
łaz ienką . W a ru n k i do 
om ów ien ia . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego i  n a  n r  688.

6640-G

P O SZU KU JĘ sam odzlel 
nego m ieszkan ia 2—3 
po ko je  z łaz ie nką  może 
b y ć  w  d o m ku  jed no - 
lu b  dw u ro d z in n ym . O - 
fe r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  686. 6640-G

M IE S Z K A N IE  spó łdz le l 
cze 3 p o ko je , kuch n ia , 
w yg o d y , zam ien ią na 
dw a m nie jsze  m ieszka 
n ia . W iadomość M ic ­
k iew icza 1X3—3 te l. 
874-34. 6641-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
zam ien ią na  3 lu b  2 z 
łaz ienką . Brzozowskiego 
21-3. Pogodno. 6842-G

2 PO KO JE z  kuch n ią  
(nowe bu do w n ic tw o ) w  
Starachow icach zam ie­
n ią  na podobne w - 
Szczecinie. W iadom ość, 
Szczecin u l.  Bolesława 
Śm iałego 7-5 te l. 36-101 
lu b  S tarachow ice uL 
Żerom skiego 25—28.

6648-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  z 
kuch n ią . Zgłoszenia te l. 
453-50. 6649-G

SA M O TN Y poszuku je  
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go . T e le fo n  479-36 w  
godz. 8—16. 6G50-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  le g ity m a c ją  
s tudencką w yda ną  przez 
P o lite ch n iką  Szczeciń­
ską na  nazw isko W ik ­
to r  K u b a ra . 6631-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
szko ln ą  n a  nazw isko 
Tadeusz W a w rzyck i.

. C652-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
s tudencką na nazw isko 
A dam  Szym ański.

G653-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
s tudencką w yda ną  przez 
P o lite ch n iką  Szczeciń­
ską na nazw isko A n to­
n i  C w ajda . 6654-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolne na nazw iska 
S a rr Le s ław  i  P io tr  K o - : 
m lsa rczyk . 6655-G

Z A G IN Ą Ł  w  L a sku  A r-  
ko ń sk im  piesek fosete- 
r ie r ,  b ia ły  w  cza rn e  1 
brązow e la ty .  u c z c iw y  
znalazca p roszony o 
z w ro t za w yna grod ze ­
n ie m . W iadom ość te ł.  
83-81. Ostrzega się 
przed ku p n e m . 6856-G

G L. K O N STR U K TO R A , ctarsryeb konstrukto­
rów , konstruktorów o ra* technologów % wyż­
szym wykształceniem lub  średnim I  kilku letn im  
stażem pracy, zatrudni natychmiast Szczeciń­
ska Fabryka Narzędzi Szczecin-Dąbie, u l. M łyń ­
ska i ,  Te l. 32-418. W arunki pracy |  płacy ®o-

U C ZC IW A  poszuku je  
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go na okres 1 ro ku . 
P ła tne  m iesięcznie. O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  689. 6S44-G

D N IA  26.VI. zgub iono 
ta lo n  na 450 z ł w  od­
c in k u  A l.  P iastów — 
K rzyw ou s teg o  na  na zw i 
sko S tan is ła w  Lu ba , Bo 
gusław a 37—12. 6657-G

staną podane po otrzym aniu o ferty . M ieszka­
nia d la zamiejscowych m nowego budownic­
tw a są zapewniono. 236J-K

UCZEŃ piekarski potrzebny, Golędno u l. Li­
po w a 2». 6599-0

K O B IE TA  ze świadectwem zdrowia do sprzeda­
ży  wody sodowej % wózka ulicznego potrzebna. 
U l. w ielkopolska 42 m . 8, 6571-a

2 PO KO JE duże z w y ­
godam i w  Z d ro ja ch  za­
m ien ią  na 3 m nie jsze 
w  ś ródm ieśc iu . O fic y ­
na, I I I  p ią tro  w y k lu ­
czone. Z d ro je  u l.  Ba­
gienna 14-3. 6645-G

BYDG OSZCZ r -  po kó j, 
p rze dp okó j, kuch n ia ,

W  N IE D Z IE L Ę  po polu
d n iu  p rz y  A rkon ee  zgi­
nę ła to rb a  beżowa z 
3 k lu cza m i 1 drobiazga 
ra i. U czc iw y  znalazca 
proszony o  zw ro t w  
k io s k u  p rz y  B ogurodz i 
c y  za w yna g ro d ze n ie m .!

6638-G

dom  jed no ro dz in ny . 
S kube l, Poznań- G ło ­
gow ska 80 m  9. 6615-G

P S A  boksera rocznego 
(suka) tresowanego, z 

pow odu w y ja zd u  ta n io  
sprzedam. P on ia tow ­
sk iego 37—3. 6616-0

M O TO C Y K L N .S.U. z 
nadw oziem  ju n a k o w - 
Sk im  sprzedam, u l.  M . 
F o rn a lsk ie j 21. 6617-G

2 M OTOROW ERY S im ­
son now e sprzedam. 
W iadom ość te l.  «3-666 
godz. 7—B. S618-G

F IA T  600 sprzedam. M o 
in a  oglądać w  garażu 
p rz y  Dom ańskiego 2 od 
godz. i 6. «S19-G

W IL K A  psa jedenasto- 
miesięczmego, ładnego, 
ostrego sprzedam. W oj 
C iechowskiego 4 (Lasek 
A rk o ń s k i). 6620-G

B U R A C ZK I ćwikłowe
zeszłoroczne sprzedam. 
L e tn in  p - ta  B rzesko 
pow . P y rzyce  w o j. 
Szczecin, 662I-G

K U R C Z Ę T A  1 k a czk i 
codz ienn ie  sprzeda ją . 
Cena ku rcza ka  5,50. 
Tanow o. u L  Leśna 95 
p rz y  K o lo n ii,  do jazd 
autobusem . 6622-0

ROW ER m ęski 1 narzę­
dzia S to larskie sprze­
dam . Ab rem ow skiego 
n r  10. 6623-0

M O TO C Y K L W SK ISO 
ccm  stan bardzo d o b ry  
sprzedam. C u r ie  Skło­
do w sk ie j 5. 6624-0

K U C H N IĘ  gazową 4 pal 
n lko w a  z p ie ka rn ik ie m , 
s tó ł s k ła d a n y  z k rze­
s łam i i  2 łóżka  sk ła ­
dane — podróżne sprze 
dam . T e l. 381-35.

662VO

TELEW IZO R  „N e p tu n " 
z anteną zam ien ią na 
m o to cyk l W FM . P o d ju -  
ch y  u l. T w a rd a  2-3.

6626-G

STMC A -A ron de  de L u xe
łu b  Spartaka w  ideal­
n ym  stan ie  sprzedam. 
W iadom ość u l.  B o gu m i­
ły  !1 rn 1._______ 6627*0

T O K A R N IĘ  na p ryz ­
m ach sprzedam, w ia d o ­
mość Tana K az im ie rza  
7 -1 7  Od 16-19. 6628-0

M O TO C YKL ..Ju na k"1 
(no w y) ty p  M-10 sprze­
dam . W iadomość te l. 
449-49 Od 7—13 lu b  A l.
Piastów 2-3 , 6828-Q

M O TO C Y K L N.S.U. 
sprzedam . Pocztowa 43 
-4 . 6630-0

SAMOCHÓD osobow y 
B M W  k a b r io le t, w  za­
pasie d ru g i m o to r, czte 
r y  now e op on y , różne 
części sprzedam . W ia­
dom ość godz. *—13 te­
le fo n  445-60 godz. 17—19 
te le fo n  34-274. 6631-G

L O K A L E

KO M FO R TO W E miesz­
k a n ie  w  w i l l i  w y łączo ­
n e j spod kw a te ru n k u  
w y n a jm ą  na  okres 3 la t  
lu b  sprzedam . W a ru n ­
k i  do om ó w ie n ia  te l. 
465-72 6632-0

PO KO J, ku ch n ia , łaz i en 
ka . now e bu d o w n ic tw o  
gam Jenią n a  2 po ko je  
podobne w  Śródmieś­
c iu . W ie lka  15—8.

6633-CJi

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
I I I  p ią tro , śródm ieście , 
zam ien ią na  2 p o ko je , 
k u c h n ia , f ro n t,  śród­
m ieście. N a jch ę tn ie j no 
w e  bu do w n ic tw o . W ia­
dom ość te l. 345-44 godz. 
15—17. 6634-G

O D STĄ PIĘ  k o m fo rto w e  
4 po ko jo w e  w łasnościo­
w e , nowoczesne miesz­
kan ie . N a jp ię kn ie jszy  
p u n k t M oko tow a . Ga­
raż. O fe r ty  pisemne; 
„R-3566" PA R , W arsza­
w a , Poznańska 38.

2440-K

*  PO KOJE, ku ch n ia  (sło 
neczne) I  p ią tro , ła ­
z ienka w spó lna , w B rz e  
gu  w o j. opo lsk ie  za­
m ie n ią  na  p o kó j z k u ­
chn ią  lu b  ka w a le rką  w  
Szczecinie. W ia do m o ść,, 
Szettedn u l,  J a g ie llo ń - ’ 
ska 85-7. 6635-G

S PO KOJE zam ien ią na 
2 duże z łaz ienką , 
w zg lę dn ie  dom ek je d ­
n o rod z in ny . W iadomość 
Ł o k ie tk a  12-8. 6636-0

W Y N A JM Ę  um e b low a­
n y  p o kó j m a ry n a rz o w i. 
lu b  sam otnem u panu. 
W anda Se lwastuk,, Jana 
K a z im ie rza  5 -5 . . 6637-G

K U P IĘ  dom ek jedno­
ro d z in n y  lu b  m ieszka­
n ie  w  dw u ro dz in nym  
dom ku. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
ekiego a o *  n r  685.

TE LEW IZJA
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.35 _  k lu b  myszki M lk l”i  
19.20 _  j.w ice k  m arynarzyk’*,
19.30 — film ow y kom entarz ty  
godnla, 19.40 — „ Z  bocianiego 
gniazda” . 20.05 — polska K ro n i 
ka  Film ow a, 29.15 — „Szezęśli * 
co” , 20.30 — film  „W  etery ste­
pow ej”  radź. od la t 12 — 22 «*

DOBRANOC.

Program berliński

14.30 — rozmaitości, l?  — 
widowisko d la  dzieci od la t  
8 „Jedzicm y do miasta kw ia­
tów ”,  18.15 — „Szkoła i  ży­
cie” , 19 — transm isja z  Lipska 
•międzynarodowych zawodów  
lekkoatletycznych, 19.55 —  po­
zdrowienia te lew iz ji dziecięcej, 
20 —  d. c. zawodów lekkoatle­
tycznych. 21 _  kron ika , prze­
gląd wydarzeń, 21.15 — Im preza 
rozryw kow a „Bagażem — do­
b ry  hum or”, 22.30 — „Spotka

n ie  w  B erlin ie” ostatnie w ia­
domości k ron ik i,

C ZW A R TEK

11 ^  kron ika , 11.15 — M /s „M a
gdeburg” w  rejsie” , 11.45 — 
„ Gwiazdy, które n ie dają au­
tografów” , 13.45 — test, 14.3«
— film  „Dziew czyna *  g ltarą”j
18.15 — audycja dla uczniów,
19.15 - sportowa sztafeta, 19.45
— tysiąc wiadomości te lew izy j­
nych, 19.55 — pozdrowienia te - 
le w iz ji dziecięcej, 20 — „Ze
świata nauki 1 techniki” , 20.30
— kronika, przegląd wydarzeń, 
prognoza pogody, 21 _  opowia­
danie film ow e „C herry i  in n i” , 
22.55 — „M istrzowie swojego 
fachu” najsłynniejsi radzieccy 
śpiewacy, tancerze i  lnstrumen  
ta l i i  d ;  ostatnie wiadomości 
kron ik i.

K IN A  TE REN O W E
T R Z E B IA TÓ W  (Morskie Oko) 

. . ‘- „ C i a o ,  ciao bambina”  —  
włos.
POBIEROWO (Delfin) *  5,Kósb 

ta  jest m ilczeniem” — N R F  
G R YFIN O  (G ryf) -»  „Sprawcy  
nieznani”  — włos.
G o l e n i ó w  (Wisła) — ^Czarny 
Orfeusz”  _  fr.-w f.
STA R GA R D  (Ina) —  „Pies 
przy klaw iaturze”  — wąg. 
STARGARD (Dar) —  „Babette 
idzie na wojną”  — fr. 
ŚW IN O U JŚCIE (Rybak) m 
„Chleb, miłość i.;.”  — włoski 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) 
„Polowanie na lokom otywę”
— USA
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Słowianin)
— „Dama kam eliowa”  — USA
ŁOB EZ (Rega) _  „Świadek o- 
skarten ia”  —. USA* 
k a m i e ń  (Fregata) m i,Zjz,yż& 
cy”  i- , yo ł, -

S r  i s f  y s m

TEATRY
P O LS K I — ,.s to  dn i au£ teń*  
etwa”  g, 19.30.
W SPÓ ŁC ZESNY Bżeczysmy 
OPERETKA — Rozkoszą* 
dziewczyna”  g, 19.15

KINA
KOSM OS „Sprawa 13** •». «,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — radź,
— od la t  12 (środa i eswartek).
COLOSSEUM — „Szybsza od  
w ia tru”  g. 10.3», 13, 15.30, 18,
20.30 — radź. _  od la t  16 (środa 
i  czwartek).

D E L F IN  — „K radzione n ie  t a  
czy”  g. U ,  13.3», — ang. od  
la t 9 — „Lekcja  miłości”  g< 
16.20, 18.40, 21 — szwedzki — od  
la t  18 (środa i  czw artek). 
B A ŁTY K  — „Romeo, .ta iła  I  
ciemność” g. 11.40, 14, 16-20, 
18.40, 2 1 czeski _  od la t  13 
(środa 1 czwartek),
OGRODOW E — „Śniegi K il i ­
mandżaro”  g. 22 — USA (Środa 
i  czwartek).
PO LO N IA  — „Korsarze Pacy­
f ik u ”  g. I I ,  13, 17, 19, a  HI 
radź.—od la t  16 (środa 1 ecwaut 
tek).

P IO N IE R  ł-  „C y rk  niedźw ie­
dzi”  g. jo — „Niem owlę na m a  
new rach” g. 11, 13, 15 — „N ie  
m a miejsca d la  dzikich zwie­
rzą t” g. 17, „W  obronie m o je j 
miłości" g. 19, 21 — w ł. (środa 
i  czwartek).
M U Z A  (Pomorzany) _  Sio­

stry”  g. 18, 20 «  radź. tm od 
la t 16 ( I  część).

P R O M IE Ń  _  „B unt ka p itana '8
g. 15.45, 18, 20.15 — czeski — od  
ła t  12.
M A R S  — „K łopoty z m iłością* 
g. 18, 20.15 — NR D  — od la t  M . 
FA LA  — „Chłopiec *  G renlan­
d ii” g. 18, 20.25 — duński —* 
od la t 14
ECHO (Krzekowo) „ T m  w e  
k rw i”  g. 18, 20 — ja p . — od la t
16
SWTT (Sko!win) — „400 batów”  
g. 18, 20 — fraac, — od  ła t  l i
(panoramiczny).
M E W A  (Zelechowo) «$• ^Mada­
m e de...”  g. 18,  20 — fraa c . —* 
od la t 18.

SOSe n k a  (Tanowo) _  B o n o ­
w a  młodość”  g, 29 —  radź. —-
*>d la t 16.
Ż E G L A R Z  (Golędno) —  „Des* 
czowa piosenka” g. 18, 20.15 - -
— U SA  —  od la t  16. 
P R Z Y J A ZN  (Dąbie) — ,¿Towa­
rzysze broni”  g. 18, 20 — irane*  
od la t  12.
H U T N IK  (Stołczyn) —  „N ie ­
spłacony dług”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t 12 
STYLO W E (Huta Szczecin) - *

i.O m aru  syn wodza”  g. 17.3», 
19.30 —  austr. — od la t 12. 

B A JK A  (»olice) — „Księga 
dżungli” g. 18,  20 _  ang. _  od 
la t 9.
J M A J (Żydówce) „Fortune! 

la ”  g. 18,  20 -  w ł. —. od la t  
16.
M A R Z E N IE  (Wielgowo) _  „N a  
ta lia”  g. 18,  20 — franc. — cd  
la t  16.
REPERTUAR K IN  a a  podsta­
w ie Inform acji W ZK. 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j., POL 
36 „Genua” g. 10—21

KLUBY
N O T  — W oj. Pol. * t  —  esy ruty
od g. 13 — 23.
TP P R  _  W oj. Pol. 66 —  f lin t  
„Opowieść północna”  g, 18« 
io  _  radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy - 
niaga 5 -  w ykład  m g r Borec­

k ie j „Dlaczego dzieci chodzą 
na wagary, k łam ią i  kradną”  1 
f ilm y  oświatowe g . 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska CT 
średniowieczna sEotuka, pomor­
ska, renesansowe stroje ks ią­
żąt szczecińskich — godz. 10—16 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, przyroda, m orska _
g . 10-16.
C BW A — Starom łyńska *T w  
w yst .wa prac M a rii Hiszpań­
ski ej-Nenmaa*n g . 10—16.
13 M U Z  — p l. 2ołnlerza > *m 
w ystaw a A nny SzpakowsJdej- 
KnJawskieJ od g. U .
Z A M E K  — wystawa m alarstwa 
Stanisławy StelmasRewuklej- 
Panasowej i  W łodzim ierza Pa­
nasa*

ŚZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *  
c y  — św. W ojciecha 7. 
k l i n i k a  C H IR . u  — Pomocna 
ny.
P R ZYC H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C ZNA  -  Woj) Po l. 36 m g. M

APTEKI
n r  s — Naruszewicza H  ca tal*
462-36.
NR 33 — p l. G runw aldzki 62 - ł  
te l. 343-51.

RADIO
W IADOMOŚCI« 15.80. 16.66* 23.56
SERW IS R Y B A C K I: 20.5# —
felieton.
S ZC ZEC IN : 16.86 —  ,  .Tysiąc 
ambasadorów”, 16.29 « y  
znasz te melodie, 17.00 spor­
tow e rozmaitości, 17.20 — u lu ­
bione melodie, 18.00 —> Prze­
gląd Aktualności W ybraeżaj 
18.18 _  chw ila m uzyk i koreań­
sk ie j, 22.30 _  „ z  Jazzu to  cd 
chcecie” , 23.00 — audycja poe­
tycka:

W A R SZA W A ! 15.36 — d la  d zf**
c i: — „Pan Twardow ski w  
Czipldłowle, 16.45 — organy k i  
me w® i saksofon, 18.25 — mu­
zyk a  i  aktualności, 18.50 —  fe ­
lieton na tem aty m iędzynaro­
dowe, 19.05 -a  w irtuozi akor­
deonu, 19.20 —  „L ist nieznajo­
m e j” , 20.0« — orkiestra tanecz­
na. 20.20 — koncert słynnych 
solistów, 2i.oo — z  k ra ju  i  ze 
św iata, 21.27 — kronika sporto­
w a, 21.40 — gra ork. tan. P .R j  
2 2 .»  <** ¿Niepokonane”, 23,26 - j 
<If e, m uzyki tanecznej.
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9 9 Medice,
cura te Ipsuma

L A W IN Ę  U C H W A Ł  I  P O S T A N O W IE Ń  
w y w o ła ła  szczecińska sesja K lu b u  D z ie n n i­
k a rz y  S portow ych. B y ły  one zresztą w y n i­
k iem  w y ra źn ych  żądań te j,  sp o rto w e j części 
społeczeństwa. T e j, k tó ra  bez b ie lm a  na 
oczach pa trzy  na spo rtow ą  w a lkę  i  p ra ­
gnie o k lask iw ać  p iękne w id o w is k o  i  z w y ­
cięstw a  lepszych.

Podczas szczecińskie j se s ji usta lono  ró w ­
nież, iż n ie  n a jle p ie j p rzeds taw ia ła  się spra­
w a  ksz ta łto w a n ia  o p in ii sp o rto w e j rów n ież  
w  w ie lu  ś rodow iskach  d z ie n n ika rsk ich

CZĘSTO i  dz ienn ika ­
rze  ch c ie lib y  w idz ieć  
zw ycięstw a ty lk o  sw o­
ic h , a b ra k  o b ie k tyw iz  
m u u w a ia ją  za p a tr io ­
tyzm .

U chw a ła  szczecińska 
s tw ie rd z iła  jednak, że 
bez pom ocy i  d o b re j wo 
l i  dzia łaczy, bez a k ty w  
n e j  postawy sam ych za 
w o d n ik ó w  i p ra w d z iw ie  
w y ro b io n e j sportow o 
cręśc l pub liczności n ie ­
ła tw e  będzie w yp le n ie ­
n ie  u jem nych  z ja w isk  
w  sporcie.

O S TA TNIO  przeczytałem  
n  w ystąp ien iu  prezesa 
«scseeińskiego OZB p. St. 
SKARW ECKIEG O, k tó ry  — 
ja k  w yn ika  z prasow ej su 
gestii — głów ną w inę za u- 
padek boksu przyp isa ł pra 
aie. Można i ta k  — to  zaw 
w.e. n ie s te ty  popularne. 

A le  czy słuszne? Kam pania 
n ie w ą tp liw ie  n ie  p rzyczyn i 
la  się do popu larności bok 
su. N ie w ą tp liw ie  b y ły  
k rzyw ym  zw ierciadłem ,
gdyż by ła  jednostronna . Za 
k ie ra ! i ' głos przeważnie 
p rze c iw n icy  boksu, n ie  zaś 
Jego obrońcy. Dlaczego jed  
na w żaden z poważnych 
dzia łaczy n ie  op ub likow a ł 
r z e c z o w e j ,  uzasadnio- 
n e j  w ypow iedz i na ten te ­
m at? Czy choćby w ym ie n i o 

• ne m u przed c h w ilą  preze­
sow i «de użyczy lib yśm y, 
m ie jsca  na naszych ła ­
m ach dla ta k  c ieka w ej d y ­
skus ji?  Choćby dzis ia j!...

C H O D ZI JE D N A K  o to, 
fte ob rońcy boksu w  w ie lu  
W ypadkach (choć n ie  gene 
pauzu jem y zagadnienia) 
n ie w ie le  mogą w ytoczyć 
a rgum en tów  na Jego obro 
nę.

P ię kne są k a r ty  czołów­
k i  po lskiego boksu; a le  n ie  
w ie m  czy w  ogólnym  b i­
lan s ie  o p a rłyb y  s ię  negaty 
w om  fa na tyzm u w a lk  ligo­
w ych . b ra ko w i p ra cy  w y ­
chow aw cze j w  w ie lu  k lu ­
bach ttp .j w yko le jo n ych  
m is trzó w  itp .
Na p ew no m óg łb y  w ytoczyć 

•rg u m e n ty  broniące O L IM ­
PIJSKIEG O  p iękna p ięś- 
e la rstw a po pu la rny  m iędzy

na rod ow y sędzia pięściar­
s k i — E d w ard  L A U K E - 
DREY.

A le  m usia łby; t znając 
n iezm ienn ie uczciw e zasa­
d y  tego działacza, w iem . że 
pow iedz ia łby i  o p ró b ie  
linczu  ja k i  m u g ro z ił w  
jed nym  z m iast I  lig i, d la  
tego ty lk o , iż O D W AŻYŁ się 
w ydać w e rd y k t sp ra w ie d li­
w y , lecz n ie ko rzys tn y  d la  
gospodarzy. M óg łb y  p . Ła u - 
ked rey  przy to czyć  n a jw y ż ­
sze oceny uzysk iw ane po  sę 
dz iow an iu  tu rn ie jó w  o na j 
wyższą s tawkę i  b u te lk i 
lecące na r in g  w  fanatycz­
ne j lidze .

W Y P A C Z O N O  B O ­
W IE M  w  w ie lu  w y p a d -1 
kach  samą is to tę  sportu  
— jego cci.

Znane są n ada l p rzy ­
w ile je  w łasnego ringu , 
n ie o b ie k ty w iz m  w ie lu  
sędziów. W ra z  z  tym  
prezesem O Z B  w id z ia ­
łem  w  szczycącym  się 
tra d y c ja m i Poznaniu, 
gdy podczas p rze jścia  
do sza tn i jednego ze 
szczecińskich p ięśc ia rzy 
uderzono w  tw a rz . Za 
to  ty lk o , iż  w y g ra ł swą 
w a lkę . Sam  prezes w i­
d z ia ł przez w ie le  la t  
sw ej d z ia ła lnośc i w ie le  
podobnych z ja w isk .

N as ta ł okres rozliczę 
n ia  te j s tro n y  boksu i 
sp o rtu  w  ogóle. Te j
Z Ł E J  s tro n y ! I  w łaśn ie  
oto w  okresie  nas ilen ia  
w a lk i o te sp ra w y  z t r y  
bu n y  lecą s łow a (och 
ja kże  ju ż  w yśw iech tane) 
iż  to  ty lk o  kam pan ia  
prasow a p rz y c z y n iła  się 
do  upadku  boksu.

W  ogó lnym  rozrachun  
k u  i  m y  n ie  jesteśm y 
poza k ry ty k ą . R ob im y 
b łę d y  ja k  każdy, lecz, w  
om ó w io n ym  w ypadku  
w a r to  p rzypom nieć sta­
re, m ądre  pow iedzenie:

„M E D IC E , C U R A  T E  
IP S U M "
co chcąc p rze tłum aczyć 
na  tę  oko liczność mogło 
b y  b rzm ie ć : k,od siebie 
zaczn ij lekarzu ...“ .

Szczególnie, gdy le ­
k a rz  po w ie lo le tn ie j 
dz ia ła lnośc i i  p ra cy  m a 
bogate dośw iadczenie.

ST. R A K O W S K I

P rzed  M ięd zyn aro d o w ym
Dniem Spółdzielczości

W sklepach PSS
klient zaczyna
mleć racje

N IE M A Ł Y  u d z ia ł w  ro z w o ju  spó łdz ie l­
czości w  naszym  w o je w ó d z tw ie  m a „S P O ­
Ł E M ” . 14 powszechnych sp ó łd z ie ln i spożyw ­
có w  p ro w a d z i w  34 m iastach  i  m iastecz­
kach  Szczecińskiego GOI sk lepów , 144 k io s k i 
ró żn ych  b ranż, 52 zak łady  gastronom iczne, 
8 s to łów ek, 4 garm ażern ie , 78 zak ładów  p ro ­
d u k c y jn y c h  (p ieka rn ie , m asarnie, w y tw ó rn ie  
w ód  gazow ych, c ias tka rn ie ) i  69 p u n k tó w  
us ługow ych.

Szymański
powołany
do reprezentacji
na mistrzostwa 
świata
w  Zuricliu

TOROW CT szezeeiń- 
f  »kiego O gniw a z a jm u ją ! 
f  coraz pow ażn iejszą po-J 
t  życ lę  w  tym  sporcie w ’  
I  og ó lnopo lsk ie j kon ku - 
f  zeuc ji. Po sukce-sie na(
■ m is trzostw ach P o lsk i « j  
|  K rako w i«  znowu a k c je ’ 
I  ieh  poszły w  górę. P rzy* 
r  k ładem  tego może b y t i 
f  pow ołanie Szym ańsk ie-!
■ go do rep re zen tac ji P o 'i

i  na m istrzostw a św ia t 
_ do Z u rych u . M io d y ! 

ł  k o la rz  po jodzie w na j 
|  b liższych dn iach 
I  m ecz do P rag i, a 
F stęp n ie  w raź z Zają- 
f eom i  k i lk u  in n y m i b< < 
I  dzie się przygotow ys 
L do te j n a jtru d n ie js  
;  k o la rs k ie j p ró b y  ja k ą f 
F są m is trzo s tw a  św iata-'

.  d n ia  9 Upeą Za-
{  jąe  w y jeżdża na m ię -t 
9 dzynarodow y m ityn g  doi 
j  Budapesztu. W ty m  ro-1 
[ k u  , k ie ro w n ic tw o  poi-* 
r sk iego ko la rs tw a  wy-» 
I  c iągnę ło w n io sk i *  ubie^ 
)  głego ro ku , k ied y  to . 
» Za jąc s taną ł n a  starcie] 
F m is trzo s tw  w  Lipsku« 
s n ie  m ając an i jednego! 
k zagranicznego s ta rtu - i

c m mm
W PR AW DZIE ro zg ryw k i 

l ig i  w o je w ó dzk ie j zakończy 
iy  się ju ż  dość daw no, ale 
dop ie ro  w czo ra j o trzym a li­
śm y z W G iD  OZPN o f ic ja ł 
ną tabe lę końcow ą. M is t-
zem, ja k  w iadom o, zosta 

ła  d ru żyna C ZARNYCH 
Szczecin, a  do A  k la s y  spa 
da F LO TA  Ś w inoujście.

TA B E LA
1; C zarn i 1» 29 51:24
2. Pogoń Ib  18 22 50:31
3. O dra 18 20 38:38
4. Pogoń B j 18 19 33;29
5. W ia rus 18 18 33:36
6. Ś w it 18 18 29:33
7. B łę k itn i  18 18 19:28
8. A rk o n ia  Ib  18 16 45:33
9. D ąb 18 14 27:42

10. F lo ta  18 6 28:54
(C)

W A  K L A S IE  
T Y L K O  JED N A 
D R U ŻY N A AW AN SU JE!

W  P IĄ T K O W Y M  num e­
rze m y ln ie  poda liśm y, że 
awans do I I I  l ig i  uzysku ją  
aż dw a zespoły A  k lasy. 
P o m y łka  ta  spowodowała 
po to k  te le fo nó w  do OZPN. 
Okazuje się, że tegoroczny 
regu lam in  prze w id u je  spa 
dek z I I I  l ig i  1 d ru żyny  
i  awans t y l k o  m istrza 
A k lasy . Z  te jże  A  k la sy  
spadają 4 (cztery) zespoły 
. z B  k la sy  aw ansu ją ty l ­
ko  m is trzo w ie  dw óch grup. 
Tak w ięc w  p rzysz łym  se­
zonie A klasa posiadać bę 
dzie n ie  12 drużyn,- lecz 
ty lk o ,  10.

mmmm
H E L S IN K I PA P. G rupa 

naszych lekko a tle tó w  prze­
byw a jąca na  to u rné e  w
F in la n d ii zakończy ła »we 

s ta rty  udz ia łem  w  m ityn g u  
w  m ie jscow ości Lo h ija . N a­
si zaw odn icy poza K rzesirt- 
sk im  n ie  m ie li i . ,  m e j ko n ­
ku re n c ji. O R YW AL w yg ra ł 
bieg na  800 m , t  czasie 
1.51,2, SIDŁO rz u t oszcze­

pem  — 76,73, BO ŻE K  bieg 
na  400 m  -  49,5 oraz
SZM ID T tró jp b o k  -  15,83. 
Jedyn ie  K rzes ińsk i za ją ł w  
sw ej specjalności, skoku  o 
tyczce drugie m ie jsce osią­
ga jąc 4,39. Z w yc ię ży ł F in 
N ystroem  z ta k im  sam ym  
rezu ltatem .

Nowy ra jd
dla
automobilistów

W  N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę, 
I  lip ca  rozpoczyna się dw u  
dn iow y  sam ochodowy ra jd  
tu rys tyczn y  na  tras ie  Szcze 
c in  — K o łobrzeg. Im preza 
ta  nazwana R AJD EM  PRZY 
J A Ź N I odbędzie s ię  na  szła 
k u  zw yc ięsk ich  b ite w  A r ­
m ii  R adz ieck ie j i  Ludow e­
go W ojska Polskiego.

C złonkow ie A u to m o b ilk lu  
bu , k tó rz y  tw o rzyć  będą 
osobną ko lu m n ę , w in n i 
zgłaszać się w  sekre taria ­
cie AP , gdzie rów nie ż o- 
irz y m a ją  szczegółowe in fo r  
m acje.

Gąsiorek 
zwyciąża
w W im b le M e

L O N D Y N  P A P . Ze 
zm iennym  szczęściem 
g ra l i  n a s i te n is iśc i w  
p ie rw sze j ru n d z ie  t u r ­
n ie ju  w im b ledońsk iego . 
G Ą S IO R E K  poko n a ł 
N orw ega Jagge 7:5, 6:2, 
6:4, n a to m ia s t SKO N EC  
K I  p rze g ra ł z B elg iem  
B rich a n te m  2:6, 6:3, 2:6, 
2:6.

L i g a  1 9 6 2  
już na warsztacie
W CZORAJ na naradzie 

przedstaw ic ie li k lu b ó w  l i ­
gow ych; Jaka od b y ła  się 
w  Katow icach, przedstaw to 
no m . in .  p ro je k t ka le n ­
darza rozg ryw ek na ro k  
1962. S potkan ia ligo w e  roz 
poczną się 13 m arca, a za­
kończa 11 lis topada. Roz­
gryw ane będą także mecze 
o P ucha r P o lsk i. Nasza re  
prezentacja narodow a m a 
zaplanowane Już następu ją 
ce spotkania m iędzypań­
stw ow e: 11 kw ie tn ia  z F rań 
Cją na w yjeżdzie , 23 m aja 
z B e lg ią  w  k ra ju ; 20 w rze 
śnią s  W ęgram i w  k ra ju ;

30 w rześnia z B u łg a rią  na 
w yjeżdz ie  ora2 19 listopada 

z nieznanym  jeszcze prze­
c iw n ik ie m  (PZPN posiada 
k i ik a  ofert).

Na zakończenie obrad o- 
m aw iano rów nież zasady 
tzw . dożyw ian ia  p iłk a rz y  i 
w yp ła can ia  im  utraconych 
zarobków. Stw ierdzono, że 
nasi p iłka rze  są am atoram i 
i  podstaw ą ieh  u trzym an ia  
m usi. być praca zawodowa. 
..P iłka rze  — stw ierdza uch­
w ala zebrania — gra ją  d la  
przy jem nośc i i n ie  mogą 
za to  żądać od swojego 
k lu b u  żadnej zap ła ty” ,

LUDZIE
naszego
MIASTA

N IE K T Ó R E  A D M -y  
Śródm ieścia  od i  lipca  
p rze jd ą  na rozrachunek 
w ła sn y . P rzep row adz i­
l iś m y  w  te j sp raw ie  roz 
m ow ę z W a len tyną  
M A U R E R , k ie ro w n iczką  
A D M -m n r  19 p rzy  pl. 
O rła  B iałego.

— M o im  zdaniem  w y j­
dz ie  to  na  dobre ta k  lo ­
ka to rom , Jak ł  ad m in is tra  
c j i .  M iesięczne w p ły w y  z 
kom ornego wynoszą u  nas 
180 tys . z ł. Ja k  ob liczyłam , 
po  po trące n iu  należności 
d la  dozorców  — m am  ich  
13 na  43 b u d yn k i — i  na 
o p ła ty  rach un ków  MPO, 
ko m in ia rzy , za św iatło  i 
de ra tyzac ję , pozostanie Jesz 
cze 100 tys. z ł n a  bieżące 
na p ra w y  i  rem on ty .

Jest to  k w o ta  duża, 
w  p o ró w nan iu  do tego, 

o trzym a łam  w  
p ie rw szym  półroczu. Za 
50 tys. z ł n ie w ie le  mo­
g liś m y  zrob ić , zw łasz­
cza w  zabudowaniach 
p rzy  u l.  Podgórnej. Sta 
re  d om y sypią się, a no 
w e w ym aga ją  p ilnego 
oka , aby przed u p ły ­
w em  te rm in ó w  gw aran 
cy jn y c h  w ykonaw cy  u - 
s u n ę li fusze rk i. Obec­
n ie  do  p iw n ic  now ych 
dom ów  p rzy  u l.  W ie l­
k ie j sp ływ a  w oda desz­
czowa, bo budow niczo­
w ie  zapom n ie li o  ście­
kach.

W  PR AC Y naszej dużą 
rolę odgryw a k o m ite t b lo  
kow y . Przewodnicząca te ­
go kom ite tu  A nna C YW IŃ ­
SK A przychodzi do nas 
dw a  razy  w  tyg od n iu  1 o- 
m aw la z loka to ra m i w ie le 
bieżących spraw. N ie  w iem  
czy to  będzie m ożliwe, ale 
•hcla labym  otw orzyć dla 

AD M -u kon to  w  PKO. U ła 
(w iło b y  to  w p ła ty  kom o r­
nego, bo w  ciągu pie rw sze j 
dekady każdego miesiąca 
tw o rzą  się u nas k o le j- 

N ie je s t to  przyjem ne 
d la  obydw u stron. (b)

Wyjaśnienie
20 CZERWCA zam ieścili­

śm y in fo rm a cję  o odszko­
dow an iu  d la  Spółdzie lni Ry 
ba ck ie j „P rzyszłość Ry­
backa”  za zatruw an ie w ód 
przez Fabrykę Suchej Des 
ty la c ji D rew na w Mnisz­
kach. W yjaśniam y, że Ko­
m isja Arb itrażow a n ie  w y ­
dała jeszcze w  te j sprawie 
orzeczenia*

Spółdzielczość spożyw ców  
zrzesza 36.337 cz łonków . 600 
K o m ite tó w  C złonkow skich  

przeprow adza roczn ie po­
nad 50 ty s . d yżu rów  i  kon 
t r o l l  w  sklepach.

P la n y  na  la ta  1961—1962
prze w id u ją  dynam iczny* 
w zrost dzia ła lnośc i gospo­
da rcze j: ob ro ty  sk lepów  
wzrosną o  14 pro c . Ilość 
sk lepów  sam oobsługow ych 
zw iększy się o 21, we 
w szystk ich  przem ysłow ych 
w prow adzona zostanie pre- 
selekcja. Pow ażnie, bo o 20 
proc. m a ją  w zrosnąć obro 
ty  w  gastronom ii.

S P R A W Ą  d n ia  —  ja k  
b y  to  można nazwać — 
je s t w  spółdzielczości 
spożyw ców  w a lk a  o ja ­
kość w y ro b ó w  w ła s ­
nych. O d n iedaw na 
w szystk ie  sk lepy PSS 
zobowiązane są p rz y j­
m ow ać z w ro ty  pieczywa 
i w ę d lin  w  razie  re k la ­
m a c ji k lie n ta .

O d 1 lip ca  zasada 
„K l ie n t  m a  ra c ję "  roz­
szerzona zostanie także 
na - zak łady  gastrono­
m iczne, w - k tó ry c h  k lie n t  
n ie  będzie p ła c ił za 
po traw ę, je że li uważa 
ją  za zb y t słoną, p rzy ­
pa loną, tw a rd ą , n ie ­
św ieżą —  s łow em  taką, 
k tó ra  m u n ie  sm akuje.

Piwo pełne... 
w ody

k o ł o  Ła sz to w n t jes t 
k iosk , w  k tó ry m  pra cow n i­
cy  p o rtu  k u p u ją  pap ie ro­
sy, p iw o  i  inn e napo je ch ło  
dzące. Z  tego, że k iosk  
ten je s t w  ty m  w łaśn ie 
m ie jscu  — wszygey się c ie ­
szą. A le  c ieszy liby  się je ­

szcze ba rdz ie j, gdyby  sprze 
daw ca od czasu do czasu 
m y ł sobie ręce, żeby p iw a 
w  ku f la c h  by ła  przepisowa 
m ia ra , żeby sprzedawca, 
obsługując k lie n tó w , n ie  pa 
li? papierosa, bo to  i  n ie  
ładn ie , i  po p ió ł może 
wpaść do k u f la , no  1 żeby 
sw oją okazałą posturę o- 
k r y l  także czystym  k itle m . 
W ie lu  p ra cow n ikó w  p o rtu  
skarży się ponadto, te  p i­
wo kupow ane w  ty m  k io ­
sku byw a  czasem zanadto 
Jasne; a przecież p iw o , to  
n ie  dam skie w ło sy  — roz ja  
śniać (wodą) n ie  trzeba.

K io sk  ten  po lecam y odpo 
w ied n im  organom  k o n tro l­
n ym . (wisz)

M AJĄC E am b ic ję  przo­
dow ania w  k u ltu ra ln e j i 
up rze jm e j obsłudze k lie n ­
ta  p la ców ki PSS-owskie o- 
b  i ecu ją . że od 1 lip ca  w 
sklepach m ięsnych i ga r­
m ażern iach sprzedawane bę 
clą szynki gotowane i suro 
w e, a także schaby, zaś 
od 1 w r/e śn la  będzie n u ż  
na kupow ać m ięso w  ele­
m entach, k tó re  potrzebne 
są do obiadu np. zrazy, 
k o t le ty  itp . Nowość korzy 
stna zwłaszcza d la  lud no ­
ści m iast pow iatow ych, 
gdzie n ie  ma jeszcze m ię ­
snych SA M -ów .

S K L E P Y  przem ysło­
w i  i  spożywcze przygo 
to w u ją  się ju ż  do spraw­
nego w prow adzen ia  w  
życie  Zarządzenia M i­
n is tra  H W , k tó re , z ko  
rzyścią  d la  konsum en­
ta, sk róc i czas i  to k  za 
ła tw ia n ia  re k la m a c ji.

(aż)

Angie lski
m arynarz
paradował
po m ieście
w... spódnicy

PRZEDW CZORAJ u lica m i 
naszego m iasta spacerował 
gentlem an w  szkock im  stro 
j u  na rodow ym . N ie k tó rzy  
przechodnie ze zdum ieniem  
p a trzy li na „ch ło p a  w  k ra  
c iaste j spódn icy” . K iedy 
w ieczorem  Szkot w s tąp ił 
na p iw o  do  jednego ze 
Szczecińskich lo k a li, pe­
w ien k l ie n t będcy „n a  bań 
ce”  zaczął czyn ić  mu 
dwuznaczne propozycje . 
Szkot z o fe r ty  nie sko rzy ­
sta ł 1 żeby po łożyć k re *  
sensacji, czm ychną ł czym 
prędze j na  sw ó j sta tek 
.S angu ity” .

M /a  „S a n g u ity ’* u  k i lk a  
tyg o d n i po ja w i się znów  
w  Szczecinie; n ie  w iadom o 
ty lk o  czy ów  szkocki gen­
tlem an będzie m ia ł odwagę 
w y jść  po raz W tóry  na  u l i  
ce naszego m iasta w 

sw ym  na rodow ym  stro ju ...

(wisz)

W O JEW Ó D ZKI D om  K u l­
tu ry  od w o łu je  w ieczór Se­
w e ryn y  SZM AG LEW SKIEJ 
— zapow iadany na cżw ar- 
te k  29 bm . godz. 19 w  
Z am ku Szczecińskim  — z 
pow odu cho rob y  p isa rk i.

Komunikat MO
K O M E N D A W ojew ódzka 

M il ic j i  O b yw a te lsk ie j w  
Szczecinie p rz y jm u je  kan ­
dydatów  do  pracy w  MO 

na stanow iska pracow ników  
dochodzeniowych. W arun k i 
p rzy jęc ia : wyższe lu b  śred 
n ie  w ykszta łcen ie , uregu­
low any stosunek do  s łużby 
w o jsko w e j, w ie k  do  la t  30.

Podania o p rzy ję c ie  nale 
źy składać w  W ydzia le 
K a d r KW M O  w  Szczecinie, 
u l. M ałopolska 15, p o kó j 14

EKSPRES
Warszawa-Świnoujście
już od 30 czerwca

W  Z W IĄ Z K U  ze w zm oto  
nym  ruchem  podróżnych 
do m ie jscow ości nadm or­
sk ich w  dn iach od 30 czerw  
ca do  6 lipca  b r. zostanie 
uruchom iony doda tkow y po 
ciąg ekspresowy, p ro w a­
dzący w agony T Y L K O  
pierw sze j k lasy z m ie jsców  
kam i z W arszawy-W schod­
n ie j d o  Ś w inou jśc ia  i  z 
pow rotem .

O djedzie on z W arszawy 
W schodnie j o godz. 14.13 
(Po raz p i- w szy dn ia 30 
czerwca, a po raz osta tn i 
5 lipca). Szczecin -  Dąbie 
p rzy i. 20.59. od j. 21.12, M ię 
dzyzdroje p rzy j. 22.42. od j. 
12.43, Swinouiścle Drzyj. 
13.0«,

Ze Św inoujścia po raz 
p ie rw szy ku rsu je  d n ia  l 
lipca . po raz ostatn i 8 lip- 
ca b r. Św inou jśc ie  odj 
H.08, M iędzyzd roje p rzy j 
14.25, od j. 14.29. Szczecin 
Dąbie p rz y j. 13.53, od j. 16.05 
W a rszawa-W  schodnia p rzy j 
22.53.

D rży w prow adzeniu no­
w e j okresow ej p a ry  pocią­
gów  ulegną rów nież niew ie l 
k im  zm ianom  pociąg i pasa­
żersk ie s ta łe na pew nych 
odc inkach (późniejsze od­
ja zd y  ze s tae jj pośrednich 
oraz późniejsze przybycie 
clo s ta c ji docelow ych).

Szczegółowych in fo rm a c ji 
w  te j spraw ie udzie la ją 
tn iormatorzy o *  stacją#:.

B U D O W L A N Y  U B A W

W U B IE G Ł Y  pon iedz ia łek  sąd-* 
n y  dz ień  pano ica ł na A l. W o jska  
P olskiego obok dom u n u m e r 40. 
U staw ione tam  up rzedn io  desk i 
na rusz to w a n iu  ro b o tn icy  10 p ia ­
ły  dzień o b fic ie  z le w a li ja k im ś  
t łu s ty m  sm arem , a ta k  szczodrze 
n im  sza fow a li, że p rzy  o k a z ji zla 
w a li chodn ik  i  niczego n ie  spo­
d z iew a jących  się przechodn iow i 
W  bud yn ku  ty m  m ieści się sk lep  
W ID ; do któ rego ludz ie  w  oba­
lc ie  przed zachlapaniem  n ie  
icchodzd i. A le  obsługa sklepu, 
m usia ła  je dnak  ta m  wejść, a po­
tem  eksped ien tk i w s ty d z iły  się 
w y jść  na u licę , ta k ie  b y ły  n a o li­
w ione. N ie jesteśm y fachow ca­
m i od budo ion ic tw a , zdaje n a m  
się je d n a k , że ktoś tu  czegoś n ie  
d opa trzy ł, ponie icaż de sk i na le ­
ża ło  chyba n a o liw ić  w  magazy­
n ie , a n ie  na p ry n c y p a ln e j u lic y  
Szczecina.

Chyba, że p rzeds ięb io rs tw u  b it  
dow lanem u chodz iło  o ubaio. IV, 
ta k im  razie  ce l zosta ł osiągnięty..

U W A G A , M Ę Ż O W IE !

SW EGO czasu p isa liśm y  o br<t 
k u  że la tyn y  w  sklepach ssczeciA  
sk ich  i  p ró b o w a liśm y  w zruszyć  
serca naszych hand low ców , żeby  
r z u c i l i  n ieco tego bardzo w ażne­
go a r ty k u łu  do sklepów. W odpo  
w iedz i na no ta tkę  d y re k to r  W o­
jew ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a. 
H u r tu  Spożywczego w y ja ś n ił 
nam , że p ro d u kc ja  ż e la tyn y  je s t 
c iąg le  jeszcze n ie w sp ó łm ie rn ie  
n is k a  w  s tosunku do zapotrzebo  
w an ia , d la tego  przekazyw ana  
je s t przede w szys tk im  do za k ła ­
dów  zb iorow ego żyw ien ia . Poda­
je m y  to  do w iadom ości pan iom  
dom u, a szczególnie p ros im y, b y  
na  te n  szczegół z w ró c il i uwagę  
wszyscy m ężowie, k tó rz y  do sw o  
ic h  m a łżonek m a ją  p re tens ję  o to , 
że muszą jeść ry b k ę  smażoną, ,a 
n ie  w  galarecie .

T rudno . T y m  razem  b ra k  żela«* 
t y n y  spow odow any je s t n ie  „h a it  
d lo w ą  ko le jnośc ią ” , a s ilą  w yż­
szą.

J A J K A  W IN N E

W  M A R C U  zam ieśc iliśm y  „Re-* 
f le k to r ”  p. t .  „C z te ro -ja je czn y ” , 
v1 k tó ry m  p isa liśm y o nieco dz iu t 
n ie  pachnącym  m a karon ie  p ro ­
d u k c j i  K ra k o w s k ie j W y tw ó rn i 
M a karonów  „S po łem ” . W odpo - 
w ie d z i d y re k to r  W y tw ó rn i w y ­
ja ś n ił nam , że zapach te n  spo-* 
w odow any b y ł „s iln y m  ro z tw o ­
rem  n a w apn ien ia  ja j  basenowa-  
n ych ” . W y tw ó rn ia  stuńerdza. że  
produkow ane  przez n ią  m aka ro ­
n y  t. zw . „ g w ia z d k i”  cieszą się  
w  ca łym  k ra ju  zasłużonym  po­
w odzeniem , na  dowód, czego 
przeds taw iła  nam  k i lk a  pisem ­
n ych  o p in ii szczecińskich han­
d low ców . Z w ra ca ją c  w ięc h o n o r  
m a karonow ym  gw iazdkom  z K ra  
kow a  sk rom n ie  zauważam y, że 
to o p iew ane j przez nas torebce  
m akaronu , k tó ry  s ta n o ic ił 1/8001 
część dzienne j p ro d u k c ji W y tw ó r  
n i, b y ł je d n a k  zapach n ie z b y t 
p rzy je m n y  d la  konsum enta , za co 
w in ę  ponoszą tyce zby t s iln ie  
„n a w apn ione  ja ja  basenowane” .

(bs)

W ŁO D ZIM IER Z  C ZABO RY K -* 
Ponieważ n ie  poda je Pan, w  ja-» 
k ie j szkole m ia ło  m ie jsce opisa­
ne  zajście, n ie  m ożem y zająć się 
sprawą. P ros im y  uzupe łn ić.

S TA ŁY  C Z Y TE L N IK  -  A oe l 
f i le  pomoże. Lo dów ek n ie  pro du ku  
je m y  jeszc e ty le , żebv m ożna by­
ło  p o k ryć  zapotrzebowanie.

EUGENIUSZ STABROW SKr -  
N ależało zw róc ić  się do Państwo­
w e j In sp e kc ji H an d lo w e j, co ra-* 
d z im y  uczyn ić  na  przyszłość w  
w yp a d ku  pow tórzen ia  s ię  podob­
nego

H. KA R N IE J — In fo rm a c ji udzie­
l ić  m oże D zia ł E ksp loa tac ji T ram  
pow ej, te i. 466-52.

W IE S IE K  — P ros im y  Jak na jszyb
c ie j podać nam  nazw isko osoby, 
o  k tó re j Pan pisze. Postaram y sle 
p rzy jść  je j  z pomocą.

PR AW D A -  N ie  wątpimy,- ż« 
fa k ty  po legają rzeczyw iście n a  
p ra w d zie , ale w te j spraw ie  nale­
ży zw ró c ić  się do d y re k c ji;  k tó re j 

-  p.oCega spółdzielnia« -



TV -  Triumf i Victoria
Pół m iliarda w idzów .,.

D YW AN  K W IETN Y

O lbrzym i dyw a n  *  p ła t­
ków  kw ia tó w  u k ła d a ją  p ra ­
cow icie w łoscy a rtyśc i 
w zd łuż V ia  L iv ia  w  m ia ­
steczku Genzano. Do uloże 
niia tego d yw a nu  o długości

0 m  i szerokości 9 m  u ty
1 oko ło 4 to n y  p ła tków ,

czarodziejskiej skrzyneczki
O  Nadajniki w 76 krajach 
9  Samoloty transmitują program 
O  Szkoła w bambusowej chacie 
9  W  Polsce 500.000 telewizorów

J A K  P O D A JE  b łu 'o  s ta tystyczne O rg a n i­
za c ji N a rodów  Z jednoczonych — na ca łym  
św iec ie  jes t „b e cn ic  w  użyc iu  ponad 90 m i­
lio n ó w  te le w izo ró w . W  e krany  ty c h  apara­
tó w  w p a tru ją  się ogrom ne rzesze w idzów , 
licząc  b o w w m  sk -om n ie  po około pięć o- 
sób na jeden apara t, o trzym u je m y  I: ę 
oko ło 500 m ilio n ó w  te lew idzów . Ponieważ 
zaś lu d z i m arny na św iec ie  trz y  m ilia rd y , 
w ięc średnio b io rąc ju ż  co szósty m iesz­
kan iec naszej p lane ty  u le g ł czarow i „s k rz y ­
neczki z czarodz ie jsk im  lu fc ik ie m “ .

JE D N Ą  z im p re z  inau  
g u ru ją cych  tegoroczne  
uroczystości „D n i M o­
rza” , b y ł m ontaż opero­
w y  z „B o ry s a  G oduno­
w a”  w y s ta w io n y  na e- 
stradz ie  p rzy  skarp ie  
zam kow ej.

W Y K O N A W C A M I by  
l i :  so lis ta  O pery  Poznań  
sk ie j H . Ł U C Z A K , chór 
P O L IT E C H N IK I i  zes­
pó ł F IL H A R M O N II  
S Z C Z E C IŃ S K IE J .

N A  Z D JĘ C IU : f ra g ­
m ent w ystępu.

P rog ram y T V  nadawane 
są w  76 k ra ja c h  przez b l i  
sko dw a tysiące s ta c ji na 
daw czych. T e le w iz ja  w  w ie 
lu  k ra jach  posiada ju ż
w łasne sale w ido w isko w e
i te a tra ln e , specja lne urzą 
dzenia na w ie lk ic h  stadio 
nach i  w  ha lach sporto­
w ych . Szczególnie w  Sta­
nach Z jednoczonych oraz 
we F ra n c ji, A n g lii 1 in ­
nych k ra ja c h  o gęstej sie 
ci te le w iz y jn e j — T V  stała 
się na jdoskonalszym  na­
rzędziem  re k la m y  prow a­
dzonej na niespo tykaną
n ig dy  przedtem  skalę. Rów 
nocześnle pode jm ow ane są 
w  w ie lu  re jon ach św iata 
p ró by  w yko rzys ta n ia  tele­
w iz ji  d la  po trzeb szkoln ic­
tw a. W USA w yko rzys tu je  
się sam o lo ty  ja k o  stacje 
przekaźn ikow e d la  tran s­
m is ji a u d yc ji szkolnych

d la  dużych obszarów k ra ­
ju .  W k ra ja ch  a fryka ń ­
sk ich  1 a z ja tyck ich , gdz e 
b ra k  nauczycie li je s t n a j­
w iększą przeszkodą na 
drodze rozw o ju  szkoln ic­
tw a  powszechnego — pró­
bu je  się ins ta low ać w  w ió  
skach te le w izo ry  zam iast... 
nauczycie li.

Poza zastosowaniem  
T V , ja k o  e lem entu  u zu ­
pe łn ia jącego szkołę, w  
ZSRR w y k o rz y s tu je  się 
np. te le w iz ję  ja k o  ś ro ­
dek in s tru k ta ż u  i  p od ­
noszenia k w a li f ik a c j i  
p ra co w n ikó w  w ie lu  dzie  
dżin, a także  c zyn i się 
na ogól udane p ró b y  
w c iągan ia  lu d z i s ta r­
szych do zdobyw an ia  o- 
gólnego w yksz ta łce n ia  
p rz y  pom ocy p ro g ra m ó w  
te le w iz y jn y c h .

W  Polsce m am y Już p o ­
nad pó ł m ilio n a  zarejesWo 
w anych apara tów  te le w i­
zy jnych , co przy  trz yd z ie - 
s tom lionow e j ludnośc i da­
je  w skaźn ik  „na sycen ia ”  
te lew izoram i znacznie w yż 
szy od a k tua ln e j średniej 
św ia tow ej. Obecnie p ro du ­
k u je  się u  nas oko ło  230 
tys . apara tów  roczn ie , a 
do ro ku  1965 liczba ta  bę­
dzie n iem a l podw ojona. W

efekc ie ta k  szybkiego w zro 
s tu  p ro d u k c ji w  osta tn im  
ro ku  bieżącej p ię c io la tk i 
będziem y m ie li — biorąc 
średnio — 65 te lew izorów  
na tys iąc  m ieszkańców k ra  
ju .

W  p o ró w nan iu  z resz­
tą  św ia ta  Polska rewe­
la c y jn ie  szybko ro zw i­
nę ła  i  nadal ro zw ija  
przem ysł te le w izy jn y . 
W y d a je  się jednak, że 
za postępam i p ro d u kc ji 
o d b io rn ikó w  n ie  nadąża 
sieć n ada jn ików . Z  in ­
nych b ra kó w  szczegól­
n ie  da je  się odczuć b rak  
rozsądnego w yko rzys ty ­
w an ia  now ej te ch n ik i 
d la  potrzeb szkoln ictw a. 
Podjęto już co p raw da  
pierwsze próby, ale 
wszystko co w  te j dzie­
dz in ie  zrob iono nie w y ­
szło jeszcze poza szczu­
p łe  ram y przeważnie n ie  
zb y t udanego ekspery­
m entow ania.

cD ruga spraw a budzą­
ca w ą tp liw o śc i —  to  
z b y t n ik ły  udz ia ł prze­
m ys łu  te le w izy jn e g o  i 
w  ogóle rad io techniczne 
go w  naszym  eksporcie. 
Jest to  tym  bardz ie j nie 
uzasadnione, że przem y­
s ły  te  po ch ła n ia ją  ogro­
m ne ilo śc i bardzo d ro­
g ich  surowców, im por­
to w a n ych  n ie rzadko  za 
trudne  do zdobycia  de­
w iz y  k ra jó w  zachod­
n ich . W yd a je  się, że ta ­
k i  stan  m usi u lec na­
tychm ias tow e j popraw ie  
—  je ś li przem ysł rad io ­
w y  i  te le w iz y jn y  ma się, 
podobnie ja k  inne  prze­
m ys ły  —  przyczyn ić  do 
zrów now ażenia naszych 
obro tów  hand low ych z 
zagranicą. O tw ie ra jące  
się przed nam i nowe 
ry n k i A z ji,  A m e ryk i Ła 
c iń s k ic j i A f r y k i  s tw a­
rza ją  po temu doskonałą 
okazję . (W oK |

POEZJA
POLSKA
ui obronie 
Śląska

J A K  DONOSI prasa za­
chodn ia, w  ang ie lsk im  u n i­
w ersytec ie  M c G ill w  M on­
tre a lu  w  Kanadzie (w  m ie 
ście ty m  is tn ie je  rów nież 
u n iw e rsy te t fran cusk i) od­
b y ł się n iedaw no w y k ła d  
zorgan izow any przez Po l­
sk i in s ty tu t N au kow y w  A - 
m eryce i  K lu b  P o lsk ich  
Z łem  Zachodnich*

Na w yk ła d z ie  ty m  prze­
byw a jący  w  Kanadzie p ro f. 
S tan is ław  Ko lbuszew ski, 
k ie ro w n ik  Z ak ła du  L ite ra ­
tu ry  X IX  w . U n iw ersy te tu  
W rocław skiego, w yg ło s ił od 
c zy t na te m a t: „P oe z ja  po i 
ska w  o b ro n ie : naszych 
Z iem  Zachodnich’ ’.

W  odczycie sw ym  p ro f. 
K o lbu szew ski o m ó w ił zna­
czenie poez ji M ickiew icza, 
Słowackiego i  K o no pn ick ie j 
w  u trzym a n iu  po lskośc i lu ­
du  śląskiego w  okresie 
na jba rd z ie j zażartej a k c ji 
ge rm anizacy jne j w  b y łym  
zaborze p ru sk im . (b)

M OSKW A PAP. Konsu l 
gene ra lny P R L w  K ijo w ie . 

W anda M tcha lew ska odw ie­
dz iła  jedną z radz ieck ich 
jednostek lo tn iczych , aby 
w  im ie n iu  W ładysław a Go­
m u łk i podziękow ać m a joro­
w i A le ksan drow i M am onto- 
w ow i za „PO LO N EZ KON­
CERTOWY”  o fia row an y  
przezeń na rodow i po lskie­
m u w przeddzień święta 
pie rw szom ajow ego.

M am ontow , kom pozyto r- 
amaitor, pośw ięc ił sw ój po­
lonez M ich a ło w i Ogińskie­
m u, k tó re go  po lonezy są 
bardzo popu larne w ZSRR.

-r- S Ł U C H A J  —  odezw a łem  s ię  do S ła w ka  —  
czy n ie  będzie jak iegoś gadania o m ie rn iczych , 
k tó rz y  nagle spad li z  nieba?

— N ie  bó j się, c h łjp ie . W  zystko  je s t okey. 
S podziew am y się ich  na dn iach . M ów isz  „z  n ie ­
ba “ . N o to  pokażę c i coś, co w ła śn ie  z niego 
spadło.

Z B L IŻ Y L IŚ M Y  S IĘ  do m łodego sosnowego 
lasu. P rzy jem ny zapac^ ig liw ia , cisza. O garnęła 
m n ie  przem ożna chęć po łożenia się na z iem i 
i  ode rw an ia  się od wszystkiego. S po jrza łem  na 
p ra co w n ika . Z  w ie lk ą  powagą n iós ł tró jn ó g . 
Jak  to  dobrze, że n ie  m ógł czytac w  m oich 
m yślach . S tra c iłb y  ca ły  respekt d la  delegata 
z W arszaw y. S ław ek p rzystaną ł na ch w ilę . W ie ­
dz ia łem , że szuka p u n k tó w  o rie n ta cy jn ych , k tó ­
re  sobie zapam ięta ł. T rw a ło  to  chw ilę .

— Jesteśmy ju ż  n ieda leko  — p ow iedz ia ł — i  Izie- 
m y  w  d o b rym  k ie ru n ku .

W eszliśm y na  n ie w ie lk i pagórek. S ław ek za­
trz y m a ł się i  w skaza ł nam  nacięcie na sośnie 
p ra w ie  n iedostrzegalne d la  n iew ta jem niczonego.

— T o m n ie  n a p row adz iło  na ślad. A  te raz po­
p a trzym y  uw ażn ie  na ten  k rza k  ja łow ca. — „ I  
cóż pod n im  w id z ie m “ ? -  uśm iechną ł się t r iu m ­
fu jąco . M ów iąc to , u n iós ł k rza k  bez w y s iłk u  
w  górę. Ja łow iec b y ł ju ż  raz w yko p a n y  i  po­
te m  wsadzony na to  samo miejsce.

— M ądrze  urządzone, b ra k u je  ty lk o  ta je m n i­
czego skarbu...

— S poko jn ie  — S ław ek w yc ią g n ą ł m a łą  sa­
perską  ło p a tkę . -  Za c h w ilę  będzie i  skarb. 
Z ro b ił k ilkanaśc ie  energ icznych ruchów  łopa tką  
i  u jrz e liś m y  ja k iś  w ys ta jący  p rzedm iot. Teraz 
w ie d z ia łe m  ju ż  w szys tk ". S pojrza łem  na S ław ­
ka. P a trz y ł na m n ie , p rzym rużyw szy oko, co 
oznaczało: „ A  w idzisz. N ic  m i n ie  m ów iłeś. 
A  ja  da łem  sobie radę bez c ieb ie“ .

K L E P N Ą Ł E M  GO po ram ien iu .
— D obra  jest, b racie , ca ła  zasługa po tw o ­

je j  stron ie . No, a le  pokazu j, co tu  m am y.
P rzed nam i, w  w ykopanym  dole, leżała n y lo ­

no w a  pow łoka  ba lonu. W yciągnę liśm y ją  i  roz­
p o s ta r li na  m chu. M ia ła  k i lk a  m e tró w  średn icy,

J A N  L I T A NKMpmmm

D o p o w ło k i p rzym ocow any b y ł kosz z drzew a 
bam busowego, w  k tó ry m  sw obodnie m ógł po­
m ieścić się cz łow iek . W koszu, w  s ¡ec ja ln ie  
z ro b ione j wnęce i w  fu te ra le  zn a jdow a ła  s ię  
b u tla  żelazna z k u rk ie m . N ie  tru d n o  b y ło  do­
m yśleć się. że by*a to  b u tla  z gazem, służącym  
do  nape łn ian ia  p o w ło k i balonu.

A  w ięc to  b y ł „ la ta ją c y  ta le rz “ !? S taruszka, 
k tó ra  p rzes łuch iw a łem  przed k ilk o m a  d n ia m i 
w  P io tró w k u , w id z ia ła  p rze la tu ją cy  balon. Jed­
na  jego  połow a, zw rócona ku  słońcu, od b ija ła  
p ro m ie n ie  i  św iec iła . N ie w szystko jednak b y ło  
jasne. W iedz ia łem  już , że na te ren  P o lsk i prze­
dos ta ł się szpieg. I  to  sp ry tn ie . W  ty m  celu 
u ży ł balonu. Do naszych w ybrzeży podw ieziono 
go zapewne s ta tk iem  ryb a ck im  lu b  okrę tem  
podw odnym . Od m ie jsca  w y lą d o w a n ia  do g ra ­
n ic y  m orsk ie j b y ło  ponad dwadzieścia  k ilo m e ­
tró w  w  l in i  proste j. W iedz ia łem , e ba lonu  u - 
żyw ano je d yn ie  do p rze lo tu  nad pasem gra­
n icznym , a b y  unikm ąć k o n tro li w op is tów . T y m  
razem  ba lon  le c ia ł z daleka. Poza ty m  p o w ie trz ­
n y  pasażer lą d o w a ł p ra w ie  że c św ic ie , a n ie  
nocą, a w ięc ryzyko w a ł, że go ktoś zauw aży. 
P rzew ażn ie  ba lony le c ia ły  n isko  i  d la tego n ie  
b y ły  w idoczne na  ekranach ra d io lo ka to ró w . W, 
ty m  zaś w yp a d ku  fa le  a pa ra tu  radarow ego pro­

w a d z iły  b a lon  przez d w ie  m in u ty , zapewne w  
m om encie, gdy u n ió s ł się w yże j od p rzew idz ia ­
nej n o rm y . Dlaczego ta k  się dzia ło?  — nie 
poł a fiłe m  znaleźć na to  odpow iedzi.

P O ZO STAŁO  jeszcze w ie le  do w y jaśn ien ia . 
N a jba rdz ie j d ręczy ł^  m n ie  pytan ie , czy osoba 
podszywająca się pod s tacje  naszych k ró tk o fa ­
low ców  je s t tą  samą osobą, k tó ra  p rzyby ła  tu  
balonem. P ew nym  spraw dzianem  b y ł tu  czas. 
Następnego d n ia  po przypuszcza lnym  w y lą d o ­
w aniu nasz rad ionas łuch  u c h w y c ił sygnały szpie­
ga podszywającego się pod rad iostac ję  M itu ły . 
Na drogę z Zab ie row a  do P io tró w ka  zużyłem  
około doby, a w ięc i  szpieg m óg ł zdążyć w  ty m  
sam ym  czasie. J a k  dotychczas, szpieg, którego 
śledziłem  k o n sp iro w a ł się św ie tn ie . Jedynym  
słabym  pu n k te m  b y ło  zabó js tw o  pan i Basi, do­
konane — zapewne — w  sy tu a c ji p rzym usow ej. 
W y ją łem  m ik ro a p a ra t. S fo tog ra fow a łem  poszcze­
gólne części ba lonu . O m ów iłem  z p ra co w n ik ie m , 
nlan dz ia łan ia .

W S ZE D ŁE M  do poko ju  ofice ra  śledczego. Po­
kó j n ie w ie lk i, m ałe zakra tow ane o k ienka , b iu r­
ko, k ilk a  k rz u -^ ł, sz^-Ja na akta , ot, i  wszystko.

M ło d y  o fice r ze rw a ł się na m ó j w id o k . W=;tał 
także i p rzes łuch iw any. B y ł to  mężczyzna je ­
szcze m łody , ju ż  łysa w y, o pociąg łe j tw a rzy . 
Usiadłem  w  kącie  pokoj- . Do p rzes łuch iw an ia  
n ie  w łącza łem  się. N ie  chc ia łem  przeszkadzać 
m łodszemu koledze. Zacząłem przeglądać dowo­
dy rzeczowe. M a te r ia ły  w y ję te  ze sk ry te k  do­
tyczy ły  pew ne j n iedaw no u ruchom ione j fa b ry ­
k i. Zebrane in fo rm a c je  m ia ły  służyć ce lom  d y ­
w ersy jnym . Na b iu rk u  o fice ra  śledczego leża­
ły  fa łszyw e le g itym ac je  i  książeczka w o jskow a. 
P adały szablonowe p y tan ia , ja k ie  zadaje się 
na początku każdego śledztwa. P y tany  odpow ia ­
da ł ja k b y  z trudem , p o w o li cedząc każde słowo.

id, c. n-l (18)’

Przed
Międzynarodowym
Festiwalem
Piosenki

LO LA  N O V A K O V IC  
(Jugosławia)

IN G E R  L IN B L A D H  
(Szwecja)

POLSKIE Radio koń­
czy obecnie nagryw an ia  
12 piosenek, z a k w a lif ik o  
w anych przez ju r y  M ię ­
dzynarodowego F estiw a­
lu  P iosenki w  Sopocie 
(25— 27 sierp ień). W  
sk ład  ju ry  wchodzą 
p rzedstaw ic ie le  następu­
jących  k ra jó w : B u łg a rii. 
F ra n c ji,  G re c ji, Jugosla; 
w ii, NRD, NRF, Rumu­
n i i  i  S zw a jca rii. W  dn iu  
1 lip ca  P o lsk ie  Radio po 
ra z  pierw szy nada kon­
kursowe p iosenki. Jedno 
cześnie Polskie N agran ia  
p rzyg o to w u ją  p ły ty  Z 
ty m i p iosenkam i, a W y ­
da w n ic tw a  Muzyczne —-  
specja lne, zb io row e ic h  
wydanie.

K upon konkursow y k o  
Sztuje 3 z ł i  sprzedają 
go w szys tk ie  k io s k i 

Ruchu".

N A  ZD JĘC IAC H  p<H 
w y ż e j prezentu jem y d a l 
szych p iosenkarzy zagra 
n icznych , k tó rych  us ły­
szym y w  s ie rpn iu  w  So­
pocie. (U)

D ru k : Szczecińskie Z ak ła dy  Gra* 
£iczne c= —


